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"Jdume wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi : 


gelczowa w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 
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nm. „Belgii Włoch iSzwajcaryi „ 80 . » 20 » . 


Misty z pieniędziai przesyłane być winny franco do Administrącyi „Czasu.“ — Wloty reklamacyjne 
uezapigczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Distów njcfrankowanych nie przyjmuje się, 


ikękopiczau nadsyłane Redakcyi, nie zwracają sig i niszczone będą. 


a równocześnie zewsząd okolone wrogami | brania najetosowaiejszegą miejsca na umocnienia 
dziedzictwo CQłedymina miały popaść pod cw Pea faktem, że podziela wyżej 
przewagę germanizmu posługującego się ró-| Liat niniejszy poświęcić muszę innej stronie te- 
wnie ogniem I mieczem, jak łokciem i wagą. go samego przedmiotu dotkniętej świeżo w dzien- 
Przecudny też jest obraz opatrznościowego, | ku waszym. Korespondect | z Wiednia dono- 
a tak romantycznego i legendarnego zrzą-jbząc, że miasto Ołomuniec podało prośbę do De- 
dzania, które przez zerwanie zrgkowin „a | dugi, mśliyh o „ajeenie aacajcyzh go 
iwigi z Wilhelmem, ofarą serca ozternasto- | vom podobną prośbę i dziwił się, że Rada miejska 
letniej królowej, stawiło zaporę annexyom | krakowska nie poszła dotychczas drogą wskaza- 
wschodnim Germanii i uchroniło trzy naro-|ną przez Ołomuniec, a 

dy od zupełnego zalewu obczyzną jeśli niej  Najprzód przypomnieć ta muszę, iż Kraków po- 
od zatraty. 

Obraz zm znany z arcydzieła naszego ar- 
tysty-historyka Szajnochy, którego pamięci i 
cierpieniom pierwsze karty swej rozprawy po- 
święca Klaczko, obraz ten z pod pióra autora 
„Niemieckich Hegemonów* wychodzi wzbo- 
gacony całym zasobem genialnych rzutów, łą- 
czących przeszłość z obecną chwilą. 


Kraków 24 lipca. 


„Jeśli 300-łetnia rocznica unii lubelskiej 
winną w narodzie zwrócić wszystkie umy- 
sły do rozważania tej świetnej idei, która 
Zee można istotę narodu potroiła , — jeśli 
Tozpamiętywanie ducha przeszłości naszej 
„ Jego najświetniejszym wyrazie, jakim 
JEst zbrątanie się trzech narodów, zastąpi 
życie wszelkie zewnętrzne a częścią nie 
możebne, częścią niebezpieczne święcenie 
J pamiątki dziejowej — to wobec świata, 
0066 zachodu najświetniejszem i najdonio- 
GJszem rocznicy tej wiekopomnego wypad- 
u przypomnieniem jest pouczenie obcych 
na czem dawna Rzeczpospolita opierała się 
"Jaką potęgą wzrastała. Jedyna to droga 
Wrócenia przynajmniej poważniejszych u- 
uysłów do uznania, że morderstwo bezprzy- 
+ dne narodu, którego Europa była bier- 
Eey świadkiem, jeśli nie uczestnikiem, jest 
E ia morderstwem idei, z braku której 
-aY Świat dzisiejszy polityczny stał się 
Btzyskiem przemocy i zaborów. 
; zadania tego równie ważnego dla pamiąt- 
n nij, jak dla pożytku politycznego Eu- 
pia podjął się nasz znakomity ziomek, 
s Rze me zajmujący stanowisko mię- 
i pzy: s 
Eia iw europejskiemi p. Julian 
sz SĄ pisma, które równają się czyno- 
p. KI aczjęj lSkiemu, to o najaowszej pracy 
w przeglądzie zel pierwszą część umieścił 
adasa vue des deux mondes, - 
Żnņa powiedzieć żę: Pe 0 
cznym i polit x Jest czynem patryoty- 
Zaulrefois taki jet zarazem, Une annewion 
historycznej p. Klacz ipis owej „rozprawy 
przez siebie wiele san pz oi FAA 
Annexya z innych Czasów tem samem pió- 
rem skreślona, z pod którego wyszły obra- 
x świeżo przeprowadzonych w Europie in- 
„5% i zaborem annexyi także w imię na- 
tyl wości, to nie monografia historyczne 
dł mającą znaczenie, to nie opowieść dla 
aa! ników przeszłości, ale to przeciwsta- 
sie; ie polityczne, to ostrzeżenie całego dzi- 
€Jszego kierunku mocarstw, to schwyce- 
nie tej zasądy chrześciańskiej polityki, któ- 
Ta w Polsce przed pięciu wiekami już 
SIĘ uwidoczniła, dla której tę Polskę po- 
grzebano, a do której najwyższej negacyi 
dzisiejsza doszła Europa. 
Nie można było odpowiedniejszej i więcej 
Pay wającej znalęść formy jak ta jakiej 
o s p. Klaczko; w opowiadaniu je- 
aprono. Z politykiem wyrywają sobie 
mag an najwięcej zajmujące obrazy, naj- 
d a terystyczniejsze rysy, najbardziej u- 
erzające zestawienia i porównania; tak, że 
czując się zupełnie przeniesionym w ową 
adzy „borów, guseł i poezyj pogańską Li- 
$ nie tracisz na chwilę dzisiejszej ucywi- 
gangj Europy z oka; patrząc na szerzą- 
óa się na całym wschodzie Eurcpy zabo- 
ao dążenia Germanów, już to pod osłoną 
oAlstwa już przez zakon krzyżowy wrze- 
- mo. w celach szerzenia chrześciaństwa i 
3 wilizacyj, a iście dla podboju i zaboru — 
; Een jakby dzisiejsze dążenia annexyjne 
oln, „ze Osłonione zasadą narodowości lub 
ności. „To też pierwsza część opowieści 
RE laczki osnuta na dziele zasłużonego 
* agp doprowadza nas do tego punktu, 
częś; po upadku Czech, zagrożone równo-| 
ue korony Piastów i Arpadów polity- 
%, której godłem było felic Austria nube, 


udział) przeciw otaczania go murami i szańcami 
bezużytecznemi dla państwa, i wyprawił nawet 
w tym cela deputacyę tataj w 1858 r., która tyl- 
ka uzyskała, że królewskiego zamku nie zmienio- 
no całkiem w warownię, Późoiej stan tej sprawy 
się zmienił, gdy po ogłoszeniu ostatnich ustaw 
zasadniczych i po zebrania się delegacyj wspólnych 
przedstawiono „lm bezużyteczność  fortyfikowania 
Krakowa i wniesiono, aby na dalszą budowę tam 


Dla Zachodn praca p. Klaczki winna być|warowai odmówiły pieniędzy (co zawsze łatwiej 
uzyskać), co delegącye rzeczywiście w roku ze- 


ty zj odnośnie do sprawy na- dyw uazyniły 
rodu, którego siła żywotna nie daje się prze-| s RZE 
łamać wszystkiemi środkami SO, jakie aa ay EEE 009) rady korespon: 
zna barbarzyństwo i więcej od barbarżyń- 
stwa mordercza cywilizacya, dla tego, że ta 
siła wypływa ze źródeł chrześciańskiego du- 
cha, który tak wcześnie podźwignął nasz 
naród do takiej moralnej potęgi; ale praca 
p. Klaczki jest także pouczającą dla Zacho- | Ołomuniec i którą istotnie poszedł. 
du i jako zestawienie annexyj dzisiejszych| 1) Ołomuniec jest wążnym punktem strategicz- 
z wielką annexyą innych czasów, annexyą pei 2) ki re. fortyfikacyi Ołomuńca jest 
unij; annexyi rozpadających się za pier-|7*7 504 około tepo af tw a, 3) Teraźaiejsze 
PZ, j umocnienia . ‘e80 miasta są dobre i po- 
wszem wstrząśnieniem, z annexyą, która Wy- |trzebują tylko niewielkiego uzapełnienia. Nawet 
trzymuje próbę niewoli. Rada miejska ołomabiecką niezaprzeczą w 8wo- 
Dla Europy mówimy praca p. Klaczki |jój prośbie po z tych trzech twierdzeń. 4) 
jest pouczającą, dla nas jest pocieszającą. mapepe erp p aha e „przyznając, że Olomn- 
jak każde zwrócenie się w przeszłość. kie-|- O wamwym, przedstawia 8 danieck samego rzą. 
dy obecność zbyt ciężka, jak każdy prze-|gą powinien Ołomaniee być pie twierdzą dawne- 
gląd wieków wykazujący zwycięstwo wiel-|go systemu, ale obozem oszańcowanym, i upra- 
kich prawd iidei moralnych w historyi,— |sza, aby przez wzgląd na dobro miasta 
kiedy terażniejsza chwila przedstawia wiel- 
kie gwałty i liczne obłędy i fałsze wysilają- 


zniesiono c zę ŚĆ zbytecznych wewnętrznych 
wałów między bramą karyntską a wycieczką 

ce się ną złamanie ducha dziejowego, chrze- 

jściańskiej idei narodu. 


sprawy poszedł drogą wskazaną przez Ołomuniec, 
uczynić winieniem następujące uwagi. 

Położenie. Krakowa w sprawie fortyfikacyi jest 
zupełnie odmienae od położenia Ołomuńca, 
i uważam za niekorzystne dla Krakowa wprowa 
dzienie sprawy jego na tę drogę którą iść musi 


litawską, oraz aby zniesiono obowiązek wysta: 
wiania rewersów na budynki w całym obwodzie 
amocnień. 

Położenie Krakowa w sprawie fortyfikacyj, je- 
go żądania co do zupełnego ich zniesienia, a 
przedewszystkiem stanuwisko z którego żądanie 
te postawiono i popierano, są całkiem odmienne. 

Dowodzono, a Delegacye wspólue odmawiając 
fanduszu na dalsze obwarowywanie Krakowa przy- 
znały to poniekąd, 'że: 

1. Kraków niejest ważnym punktem strate- 
gicznym. 2) Że obwarowanie tego miasta jest 
nietylko nienżyteczne dla państwa ale 
nawet szkodliwe; gdyż w ogóle nfortyfikowanie 
miejsca, niebędącego punktem strategicznym, jest 
ciężarem dla armii i dla skarbu 3) Że zbudowa» 
ne dotychczas około Krakowa umocnienia, są źle 
i w niestósownóm miejscu złożone (w ogóle za 
blisko miasta i magazynów), jak to uznała od- 
dzielna komisya w 1867 r.; gdyby więc miasto 
to, niebędące punktem strategicznym, usiłowano 
mimo tego a bez pożytku dla państwa zmienić 
w twierdzę lub obóz oszańcowany, któryby mógł 
opierać się teraźniejszćj artyleryi, należałoby 
dopiero zbudować całkiem inny nowy, a szer- 
szy okrąg warowni, który by kosztował 10 
do 15 milionów złr., jak to komisyą przedstawia- 
ła. 4) Przeto nie przez wzgląd na dobro miasta, 
(gdyż na to niewiele zważają, mianowicie gdyby 
dobro miastą było sprzeczne z dobrem całego 
państwa), ale przez wzgląd na pożytek pań- 
stwa oświadezyły się Delegacye wspólne % r. 
z. przeciw dalszemu fortyfikowaniu Krakowa i 
odmówiły funduszu na ten © 

Wystąpienie przeto przeciw obwarowywaniu 
Krakowa ze względu tylko na dobro mia- 
sta, to jest ze stanowiska z którego musiała 
wystąpić rada miejska ołomuniecka, uważam za 
wprowadzenie sprawy niefortyfikowania Krakowa 
aa drogę mniej korzystną, na stanowisko 
słabsze. Źresztą, czyż potrzeba dowodzić, że zmie- 
nianie jakiego miasta w twierdzę lab obóz oszań- 
cowany jest dla tego miasta szkodliwe. 


Zamieszczamy tu list przedstawiający po- 
łożenie sprawy o niefortyfikowaniu Krakowa, 
oraz mieszczący co do podania w tym wzglę- 
dzie petycyi przez Radę miejską do Dele- 
gacyj wspólnych. 

Wiedeń 22 lipca. 


tit Przedstawiałem już szczegółowo w obszer- 
nych listach do waszego dziennika w marcu, kwie- 
toiu i gradnia r.z.: jak bezużytecznem a 
nawet szkodliwem dla państwa jest zmie 
nienie Krakowa czy to w twierdzę czy w obóz 
oszańcowany, na co wydać potrzeba jeszcze zna- 
czne sumy (10 do 15 milionów złr.), aby zbado. 
wać około tego miasta, to jest w takiem miejsen 
warownie, w którem nie laogą przynieść żadnych 
w czasie wojny korzyści i będą tylko ciężarem 
tak dla armii jak dla skarbu, a nawet popchnąć 
mogą wodza do przyjęcia jak najbłędniejszeg, 
pląna działań. Wykazywałem dalej wtych listach, 
że użycie części tylko tych pieniędzy, które trze- 
baby jeszcze wyrzacić na należyte a bezużyte- 
czne obwarowavie Krakowa, użycie, mówię, czę- 
ści tych pieniędzy na założenie obozu oszań- 
cowanego nad Sanem w okolicy Przemyśla, 
Jarosławia lub Radymna, przyniosłoby państwu 
wielkie korzyści tak w odpornej jak w zaczepnej 
wojnie przeciw Moskwie; gdyż obóz oszańcowany 
w okolicy wspomnionej założony, umocniłby naj- 
lepszą podstawę działań zaczepnych przeciw Mo- 
skwie, a w razie działań odpornych, armia w nim 
zgromadzona zasłaniałaby większą część Galicyi. 

Nie zamierzam więc powracać dzisiaj do tego 
przedmiotu, tem więcej, że większość Delegacyj 
wspóloych odmawiając rządowi w r. z. zupeł 
nie pieniędzy na dalsze fortyfikowanie Krakowa, 
a wyznaczając sumę na zdjęcie planów w cela 


dawał już dawniej prośby (w czem sam brałem |r. z., uważając obwarowanie Krakowa za bezu- 


Premuiaerątę przyjmują: 


rzy placu Katedralnym L. 31. 
= -s żu W. pułkownik Paca 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* ulicy Różannój w domu L. 425 
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stęplowsj po 80 centów od xażdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie, 
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Wprawdzie ministerynm wojny w przedłożonym 
przed kilku doiami delegacyom wspólnym pro- 


jekcie bnadżetu wydatków nadzwyczajnych na 


wojsko w 1870 r. zażą dało zaó w 100,000 złr. 
0a zaczęcia ob waro wań aa „Łysej górze* po półao- 
cuowschodniej stroaie Krakowa a 5000 zir. na 
budowę dróg do sząńców istaiejących, wreszcie 
11,000 złr ua zapłącenie za granty zabrane pod 
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władzom, o ile to bez uszczerbku dla interesów 
naszych stać się może, i od raza w swem zacho- 
waniu się przybrać ton życzliwości. Niepowinie- 
neś się paa naturalnie przez to dać wstrzymy- 
wać od poddawania wszelkich zajść w Księstwąch 
nieznużonej surowej czujności. Wiadomo nam, że 
mimo przyjązaego usposobienia, j akie dla nas w 
Bukareście obecnie się objawia, dowóz broni i 


fortyfikacye. Lecz mam nzasadoioaą nadzieję, że | zbrojenie się bezprzeszkodnie się odbywa, jak 


delegacye (prócz kwoty potrzebnej dla zapłaceaia 
ża wywłaszczone już grnaty, atórą wyznaczyć 
należy) odmówią żądanych przez ministeryam 
pieniędzy ua budowę warowni, jak odmówiły w 


żyteczne dla obrony państwa. 
Gdyby w terażniejszem wyżej wskazą- 
oem położeniu tej sprawy, Rada miejska kra- 
kowska podawała do Delegacyj wspólnych prośbę 
tyczącą się obwarowywania Krakowa, w takim 
razie prośba ta powiana być zdauiem mojem, cał- 
kiem odmienną od prośby ołomunieckiej, żądanie 
w miej zawarte zupełaie inne i z iunego wycho- 
dzące stanowiska. Oto musiałaby rada miejska 
krakowska prosić; aby całkiem zburzono 
wały i fortyfikacye około Krakowa dotychczas 
zbudowane, nieażyteczne dla państwa, nie 
sposobne do obrony, /a których utrzymanie jest 


denta, aby Kraków wterażniejszym stanie tój|tylko ciężarem dla skarbu, szkodliwe zaś pod 


każdym względem dla miasta; aby zaprzestaao 
nważać urzędowo Krakow za twierdzę i zniesiono 
przeto wszelkie tam przepisy tyczące się twierdz 
a tamujące rozwój miastą i sprzeczae z jego po- 
mylaością. ś 

Czy jeduak jest już teraz stósowna po- 
ra do podania takiej próśby ? czy zyskałąby ona 
skutek? czy przeciwnie: usiłowanie, aby przyśpie- 
szyć ostateczne rózwiązanie Sprawy, nie wprowa- 
dziłoby jej chwilowo w mniej korzystne położe- 
nie? Trudoo ba te nasuwające się pytania sta- 
nowczo dzisiaj odpowiedzieć. Przedstawiam 
tylko dzisiaj do rozważenia powyższe uwagi i 
wyżej skreślony ogólay staa całej sprawy usnnię- 
cia bezużyteczaych dia państwa a szkodliwych 
dla miasta fortyfikacyj Krakowa. 


Czerwona księga. 


W sprawie Księstw naddunajskich mieści w 80- 
bie wspomniona księga dwie tylko depesze, z któ- 
rych podajemy tę, która maluje stosunki Austryi 
do, Ramauuii. 


Hr. Beust do kawalera Zulaufa, 


przez rząd N. Cesarza i Króla z powodów ła- 
twych do wyjaśnienia, jako urząd wymagający 
szczególnego zaufania. Nader ważne interesa po- 
litycznej i ekonomicznej natury, której reprezen= 
tacya wśród trudnych okoliczności poraczoną pa- 
nu została. 

Przez baczne powzięcie do wiądomości naszych 
politycznych korespondencyj i ajencyi cesarskiej 
i królewskiej w Bukareście, a szczególnie ze zgro- 
madzonego w ostatniej księdze czerwonej mate- 
ryału, byłeś pan w stanie utworzyć sobie trafay 
obraz o wypadkach, które w roku zeszłym sto- 
sunki nasze do rządu książęcego zamącały. Jak- 
kolwiek spory te zewnętrznie zadawalający od- 
niosły rezultat, pozostał jednak rozstrój i uczucie 
niedowierzania, których usunięcia mogliśmy się 
spodziewać po zaszłem odtąd ustąpieniu z mini- 
sterstwa Bratiana. Wprawdzie nie dały się uczuć 
zaraz w dostatecznej mierze zbawienue. skutki 
nastąpionej zmiany gabinetowej, może być jedna- 
kowoż uważanym za symptom pocieszający wy- 
bór dwóch świeżo mianowanych mołdo-wołoskich 
ajentów dla Wiednia i Paryża, z których miano- 
wicie pierwszy z poprzednich układów korzystnie 
nam jest znanym. Otrzymałem od obu zapewnie- 
nia szczerej chęci ich rząda oderwania się od 
wrogiej pokojowi polityki byłego ministerstwa i 
skierowania swych usiłowań zamiast ku pielęgno- 
waniu planów awanturniczych i zagrażaniu Por- 
cie, do podniesienia wewnętrznej pomyśloości 
przez dobrą administracyę i postęp ekonomiczny. 

Patrzymy zspokojem równie teraz jak dawniej 
na rozwój rzeczy w Księstwach. Żadauiem JW. 
Pana być nie może przybierać wobec rządu ksią- 
żęcego postawy, któraby miała cechę szorstkości 
albo wyrażaej nieufności. Starać się owszem JW. 
Pan winieneś stać się przyjemnym tamecznym 


Posada, jaką JW.Pan masz objąć, uważana jest 


niemniej nie ustają podaszczania między ladno- 
doością ramuńską Siedmiogroda i Węgier. 
Wobec księcia Karola jak również jego dv- 
radców zechcesz JW. Pan przy każdej stosownej 
sposobności w sposób jak najbardziej stąaaowczy 
kłaść na to nacisk, że nic bardziej nie jest ob- 
cem monarchii austryackiej i węgierskiej, jak zą- 
chciwy aneksyjne lab podbójcze kosztem Księstw 
połączonych i że szczere żywimy pragaienie żyć 
w dobrem porozumienia z rządem mołdo-woło- 
skim. To rozumie się nie przeszkadza, że dla 
uaszego pojmowania stosunku między Portą i 
Księciem, słaży za kierujący puakt zapatrywania 
się utrzymanie zobowiązań traktatowych. Niemo- 
glibyśmy patrzyć się obojętaem a tem maiej sym- 
patycznem okiem, gdyby rzeczy zaostrzyły się 
w Księstwach Naddanajskich do zaczepnego lub 
zagrażającego działania przeciw państwa zwierz- 
chniczema. (Co się tyczy naszych stosunków do 
rząda książęcego, możesz JW. Pan głośno oświad- 
czyć, że zapatroujemy się na nie całkiem bezstroa- 
uem okiem, nie dajemy się powodować żadnym 
uprzedzeniom i nie jesteśmy całkiem skłonny 
jak nam to niejednokrotnie zarzucano, łatwą d 


tacyąch rumuńskich na naszem terytoryam,. że 
atoli wobec niezaprzeczonych faktów oprzeć się 
nie możemy przykrym wrażeniom. 

Szezególniej winienem JW. Pana przy tej sposo: 
bności polecić, abyś zachował z cesarsko-francu- 
skim ajentem w Bakareście stosunki najzupełniej- 
szego zaufania, który pomimo stosunkowo krót- 
kiego swego tamże pobyta, umiał już dokładoą 
zjednać sobie znajomość osób i stosunków w Księ- 
stwach. Jak w ogóle w sprawach wschodnich z 
Francyą idziemy ręka w rękę, tak JW. Pan na 
tę szczególnie musisz zwrócić swoją uwagę, abyś 
język swój i kroki z p. Mollinet w największej 
zachował harmonii. Niemniej z jeoeralnym konsa- 
lem angielskim p. Green zechcesz JW.Pan wejść 
w przyjażay stosnnek, takoż z hr. Kaiserlingiem, 
jak również z innymi swymi kolegami starać się 
będziesz być na dobrej stopie. 

Wobec chwilowo dość jeszcze niejasnego obra- 
zu rzeczy w Księstwach muaddanajskich, muszę 
się na teraz ograniczyć na wezwaniu JW Pana 
do jak oajwiększej czujności we wszystkich kie- 
ronkach i zastrzegam sobie w miarę twoich spra. 
wozdań zaopatrywać Cię w dokładne ipformacye. 


KORESPOWDENCYA GZASG. 
Peszt 21 lipca, 


(W) Jeden z tatejszych dzienników, Pester 
Lloyd, zamieszcza bardzo dokładoe sprawozdania 
% prac Delegacyj i zajęć. Delegacyi węgierskiej 
do spraw wspólnych, pochodzące od pajczynniej. 
szych członków tejże Delegacyi. Ponieważ jędqąk 
sprawozdania z czynności Delegacyjnych nie obu- 
dzają tataj ani zbyt żywego, ani dosyć szczegó. 
łowego zajęcia mie wiążę więc i ją ich z moją 
kroniką bieżącą; tembardzićj, że przy najlepszych 
uawet źródłach tutejszych, z Wiednia dokładniej 
i prędzćj prassa nasza może być powiadomiona 
o wszelkich okolicznościach dotyczących ustano- 
wienia budżetu dla spraw wspólnych dia całój 
monarchii, 

edoę przecież uwagę uważam za sto 
zrobić do ne Pester Lloyda, a to Aa 
czącą wykreśleń w budżecie wojay, Wysokość 
ich przeszło na 7 milionów Delegacya miała o- 
znaczyć węgierska, zarazem zaś miała odmówić 
przyznania kredyta dodatkowego pod pozor 
że niezłożenie rachunków za rok 1868 ać ec 
en, Piegenośei przyznania dodatkowych 

Niezawodnie takie było i jest może dotąd 

s : za- 
patrywanie się kommisyi Delegacyi m o 
się budżetem wojny, a sprawozdawca będąc sam 
jedaym z działaczy delegacyjnych, z zapałaą sta- 


niesie dużo korzyści... Młody jeszcze, jednak zda. 
je się w gruncie wcale rozsądny? zakończył z u- 
śmiechem idącym prosto do komórki samolubnemu 
> Ja PR FER ja za schronienie e dzień sag 
oczywszy na obiedzie Edwarda, uciekł pod je-| Pokaż no lewą dłoń, m cze; niech zobą- 
Serafina. go skrzydło, jak ptak strwożony szukający schro- |cżę co na 'niej "„ypissta natura.., Linia’ głowy 
nieńia przed burzą. Opiekun nieproszony*z ramie- | głęboka ;'serce obszerne, elastyczne, mające pomie- 
nia ideaMej narzeczonej był mu sympatyczniej- | Ścić wiele różnorodnych efektów; szansy. mnóstwo, 
(Ciąg dalszy). szym niż oliwkowy Mefistofeles, dolewający po kro- |choć się późno zaczyna; życie długie i'pełne przy- 
Pi f pli jad „zwątpienia nurtującego głowę, a przed któ- | gód... ogólny charakter : — poezya, łatwowierność, 
trago dziwem wiadrem zimnej wody była dlań |rym uciec na dobrą lub złą drogę niepozwalał brak | lgnięcie do fałszywych charakterów, poddawanie się 
ükro 0 obowiązkach mężczyzny; uczuł lejący się | energii, wznosządėj się zaledwie do nieokreślonych | cudzėj woli i kaprysom... Z tego wszystkiego po- 
Bzą p na wspomńienie warunków zamieszkania du- | zachcianek. Lecz Edward miał w tej chwili co in- | winieneś wyleczyć się, jeżeli niechcesz popsuć so- 
znał Srcem w jego piersi; idealne małżeństwo u-|nego na myśli; w bocznej kieszeni chował cztery|bie życia ze szczętem. Patrz na Edwarda, miał 
brątą pieco mglistym frazesem; perspektywa roz- | ćwiartki zapełnione 'ręką pańi Melanii, z”wylicze- |słowo w słowo twoje usposobienie, a-dziś dzięki 
i ubodła dopiero dotkliwie w serce. niem nieskończonego szeregu zbrodni” przeciwko | własnemu rozsądkowi, powolności moim radom i 
stkię ti fugi czterech motywów jednocześnie wszy- majestatowi niewinnej, bezbronnej, zdradzonej, mnó- | niegardzeniu doświadczeniem w pocie czoła naby- 
dząc, 017 przebiegających, dołączył się nowy, go- |Stwemh obelg  niegodnych honorowego człowieka |tem, pływa w szczęściu wszelkim, jak ryba w wo- 
żnogj Śmiertelnym pociskiem w młodziuchną pró- |óbrzuconej białogłowy... Pomimo całej flegmy, |dzie. — Trzeba ci bowiem wiedzieć takżę, że nic 
kulegą męzką obudzoną szatańskim fortelem Her- | uczuł pokusę odwetu za gwłatowny napad na swój bardziej nie -odstręcza kobiet nad: mazgajowatą 
ści ind który opierając się na dokładnej znajomo |święty spokój i był źle usposobionym do kojenia | bierność i ślepe posłuszeństwo, zaparcie się same- 
zbieg: ywiduów, zaimprowizował obrazek, dziwnym | niepokojów przypadkowego pupilka. , |go siebie i potulne służenie na dwóch łapkach, 
Wyciągnął doń rękę, pytając przez zęby czy się któremi naiwne dusze cheg zwykle podbijać serca; 
ny i = lista propozycya pani|dobrze bawił i pieprzył dalej swój sos z wielką jest to najgorsza i najzgubniejsza polityka, nigdy 
miał przygoda Herkula — zmyślona zresztą — | statantością. : ; ` „ |celu osiągnąć nie zdolna, bo one lubią siły w ca- 
bieństwo że widział sie 3 tak uderzające podo-| — Nie wiem, czy się dobrze bawił, odrzucił za |łej pełni i*w całej gwałtowności pierwotnej, rodzą- 
wie, okryty niestartą p - Już z oślą czapką na gło- |niego Herkules, ale miał sposobność usłyszenia |cą bojaźń zbawienną i respekt należny; wolą lwie 
Wyśmiewany przed a Se wc i_nielitościwie | odemnie małego kursu filozofii Światowej dla u-|ryki i dzikie wybuchy świadczące o potędze uczt» 
oże nauczycielem... |żytku młodzieży, z którego, spodziewam się, od-|cia zrywającego tamy konwencyonalnych form; nie 


a Co gorzej, zaczynał wstydzić się własnej naiwno- 
Ozęść literacko 7 artysty cina. ści i braku odwagi, zapragnął w roli śmiałka wy- 
stąpić, nie wiedząc tylko jak to się staje taka me- 
tamorfoza w człowieku. 


SSE 


gardzą żelaznem ramieniem i stalową ręką... 


przychodzi na Świat z mocnem przekonaniem niż- 
szości swego pochodzenia z kawałka Adamowego 
żebra i dopiero madrygały rozmaite zawracają jej 
głowę, opowiadając, że jest lub może być panią 
nie sługą; pomimo tego łatwo wraca do porządku 
za pierwszem upomnieniem właściwie użytem, .i 
Shakespeare zrozumiał to dobrze, kładąc w usta 
Ryszarda i Hamleta malownicze formuły deklara- 
cyi, nacechowane wielką prostotą, która nawet po- 
wiewnej Ofelii do przekonania trafiła. — Jeżeliś 
kiedy powiedział jakiej kobiecie, że jest bóstwem, 
lub czemś podobnem, każ sobie odliczyć pięćdzie- 
siąt batów na dywanie, boś zgrzeszył i przeciwko 
sobie samemu i przeciwko reszcie swego rodzaju i 
przeciwko naturalnemu porządkowi rzeczy... ta 
kie słowo nigdy z ust męzkich wyjść nie powinno 
nawet żartem, a tem więcej szczerze 1 na Seryo... 
Musiałeś też zauważać iż, prędzej czy później, wzię- 
to twoje liczmany za dobrą monetę, żądając służby 
na kolanach, czołgania w pyle u nóg bałwana, 
hymnów pochwalnych i kadzideł nieustannych; jak 
kazano ci kontentować się ekstazami oczu i okru- 
chami pańskiej łaski, skakać przez kij na podo- 
bieństwo uczonego pudla z uśmiechem radości i 


wszak prawię sam o dębach służących bluszczom 
za bezpieczną podporę? W gruncie każda kobieta 


rozkoszy na ustach, figurować w farsach monstu- | d 
alnych, jeżących włosy na głowie zdrowego sen. 


su?... Na honór, piękna pozycya socyalna! i po- 
myślić, wielu to z nas dobrowolnie lezie w to ba- 
gno, przemienia się z własnej woli w pudla, kota, 
papugę, słonia, sprzęt domowy, poliszynela, albo i 
co gorszego jeszcze?... Ot, niedaleko. szukając, 
ten poczciwy Robert, zawsze zakochany, zawsze 
wzdychający — a zawsze napróżno — wiecznie 
nieszczęśliwy jak polne kamienie, oszukiwany na 
każdym kroku i przez: tyle pokoleń babek, córek 
i wnuczek... na starość nawet zapisał się do 
istnej menażeryi, słynnej oddawną w całej Euro. 
pie z kompletu i doboru, jakiego w historyj gj 
nie spotyka; rano robi małpę bawiącą gości, w wyj 
ładnie jest cerberem strzegącym podwoje właści- 
cielki, wieczorem reprezentuje, stałość niezachwia- 


owania Przyszłych pokoleń, które oglądać będą 
ten zabytek zaginionego gatunku, ruszając ramio- 
"RR 1 kręcąc głową, z niedowierzaniem i z wię- 
szą ciekawością, niż skielety mamuta i mumie 
egipskie.. 4 propos Egiptu, dziś wielka feta u 


wać wiarę każdej niepokojącej wiadomości o agi- 
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nowczością i bez żadnych uwag wypowiada po- 
wyższe zapatrywanie kommisyi. Głosy jednak 
odzywające się w obronie niemożliwości zaprowa- 
dzenia doniosłych oszczędności w budżecie ze 
względu na bezpieczeństwo monarchii, dopóki 
sam system wojskowy zreorganizowany nię będzie, 
spieszne zgodzenie się na podniesienie płacy 
* oficerskićj aż do kapitana 2éj kl. włącznie, dosta- 
tecznie dówodzą że Delegacya węgierska nie bę- 
dzie obstawała uporczywie przy zasadzie o8zCzę- 
dności. Zresztą Delegacya węgierska nic mieć nie 
może przeciw rozszerzaniu przez niektóre z dzien- 
ników wiedeńskich przesadzonych wiadomości o jej 
postanowieniach zamaszystego obeznania się z pre- 
liminarzem w celu podniecenia Delegacyi eustrya- 
ekiej do wyścigów w kreślenin. Wszak w ten 
sposób łatwiej się dojdzie do równowagi pomię- 
dzy koniecznością i raoźliwością; a minister woj- 
ny tóm chętniejszym będzie się musiał okazać 
dla propozycyi węgierskich. 

Jeszcze jedna uwaga ogólna należy się także 
postanowieniu Delegacyi węgierskićj, aby nie od- 
bywać plenarnych posiedzeń publiczoych, aż po 
zupełoóm dopiero ukończeniu prac wszystkich 
komissyi. W początku 1868 r. pierwsza Delega- 

_ cya węgierska we Wiednia odbywała swe posie- 
dzenia publiczne, na których role wszystkich wy- 
stępujących członków zgóry były określone, a po. 
stanowienia dotyczące posiedzenia aż do najdro- 
buiejszych szczegółów naprzód powzięte były na 
klubie. Dziś gdy sami deakiści składają Delegacyę 
tóm mniej zachodzi potrzeba odbywania podobnych 
pablicznych posiedzeń, wówczas gdy Węgrom idzie o 
nadanie swojój Delegacyi charakteru jak najwięcej 
jednolitego, i o usunięcie z niój całój sceniczności par- 
lamentaroćj, któraby otworzyć mogła drogę niespo- 
dziaokom, lub wyprowadzić na jaw różnice zdań 
i zapatrywań, na którychby cierpiała węgierska 
solidarność. Dla dobra zaś interesów, dla pomy- 
ślności miezbędoych kompromisów kto wie Czy 
nie jest wiele praktyczniejszą droga przystępowa- 
nia do publicznych uchwał wtenczas, gdy całe 
dzieło będzie należycie wygotowane, wszystkie 
względy i wszystkie szczegóły Bytuacyi należycie 
oceuione. 

Tutaj niezmiernie są troskliwi o to, aby Dele- 
gacya nie przybierała parlamentarnego charakte- 
ru, a Broń Boże nie występowała z kwestyami, 
nie należycie w kraja samym zdecydowanemi. 
Powszechuą więc obawę wzbudziła tatej wiado- 
mość, że arcybiskup Haynald ma zamiar inter- 
pellować ministra spraw zagranicznych w przed- 
miocie polityki rzymskićj. Mowy  arcybisknpa 
Haynalda z oiezmierną ciekawością są w Węgrzech 
czytane i słuchane, a niepospolity umysł tego do- 
stojnika kościoła znajduje zwolenników nawet po- 
między zarzucającymi mu kierunek ultramontań- 
ski. Tym razem jednak sami zwoleoniey jego nie 
pragną przyklaskiwać jego wystąpieniu w obronie 
wspóluych zasud a być może i wpływu węgier 
skiego na politykę zagraniczna. Szdzadunk (organ 
większości) występuje nawet otwarcie zaklinając 
arcybiskupa aby zachował zarzuty swoje do in- 
mego czasu i miejsca. Uważa że wystąpienie ar- 
cybiskupa ` stałoby się szkodliwóm dla Węgier, i 
grozi zwróceuiem się przeciw niemu samejże De- 
legacyi. Trudno nawet byłoby zaręczyć że wia- 
domość cała o interpellacyi jest autentyczuą, że 
gwałtowne wystąpienie Szdzadunk'a nie jest wcze 
snem tylko zabezpieczeniem się przed niepożą- 
danem wystąpieniem arcybiskupa na własną Ię- 
kę. (Arcybiskup Haynald miał oświadczyć w 
Delegacyi, iż nie postawi ioterpellacyi. (Red.) 

Więcćj od spraw delegacyjnych zajmują opinię 
publiczną wspomnienia sejmowe i nastgpstwa co 
tylko cabytój krótkićj lecz barzliwój kampanii 
parlamentarnćj. Projekt p. Jrdoyiego o Wolności 
religijnej coraz więcej nawet zwraca na siebie u- 
wagi. Pester Lloyd, dzielay sprzymierzeniec rzą 
du, lecz cokolwiek zwolennik liberaliama na wzór 
przedlitawakiego, wychwala wniosek Irauyiego. W 
projekcie tym widzi czyn znakomitej zręczności 
ze strony przewódzcy lewicy skrajnćj, zamach 
Ga dwie strony, który środkową lewicę skompro- 
mituje w obec liberalnéj opinii publicznój, a obóz 
rządowy rozdwoi, jeżeli minister wyznań bar 
Eötvös pozwoli sobie wyrwać inieyatywę w tak 
ważnej i tak liberalnój sprawie. W podobnym du- 
chu przemawiają i inae organa do rządu zbliźo- 
ne, zaklinając rząd i ministra aby oszczędził świa- 
tu smutnego widoku, że Eódtvós przeciw swobo- 
dzie religijnój występuje. s 

Płonnem zdaniem mojem obawy. Minister, który 
wnosząc w roku zeszłym projekt tymczasowego 
prowa międzywyzaaniowego wypowiedział wielką 
zasadę, że nie może być zadaniem rządu propa- 
gować bezreligijaosć, lecz przeciwnie korzystać z 
uczucia religijności dla wzmocnienia węzłów spó- 
łeczaych i państwowych, a w tym celu zapewnić 
wolaość sumienia i kościoła, taki mioister nie 
powinienby być w kłopocie przy spotkaniu się ze 
steoretypowem prawem o wolności religijnej. Je- 
dynie względy stosowności politycznej mogłyby 
pewną trudność stanowić. Gdy jednak stanie an- 
tonomia kościoła potężnie zorganizowana, wtedy 
mądre i należycie rozwinięte prawo o wolności 
religijaej oie zamieni się na publiczną propagan- 
dę bezreligijności. Nie będzie ono owem prawem 


kongres składałby się z deputowanych niższego 


międzywyznaniowem zrywającem hamulec religij- 
ny z pragnień zyska i użycia i jak gdyby wy- 
mierzonem ku obalenia religii, lecz będzie wolaem 
współubieganiem się wyznań o lepsze dopięcie 
celu, ku pożytkowi zdrowia spółecznego, współa- 
bieganiem się zabezpieczonem od sztucznej pro- 
tekcyi, lecz. zarazem i od krępujących swobodę 
bezpośrednich wpływów połitycznych. Rezultat 
taki w Węgrzech jest prawdobodobniejszy niż 
gdzieindziej. Tu wyznania rozliczne przywykły 
oddawna żyć obok siebie w pokoju. Dziś idzie o 
oddanie im swobody organizacyi wewnętrznej i 
rozporządzania swoją własnością, i postawienie 
jej pod opieką prawa państwowego. Sam zaś na- 
wet projekt wniesiony przez p. Iranyi'ego zdra- 
dza, że i autor projektu pomimo, że rządził się 
przedewszystkiem względami politycznemi, również 
w tym kierankn pojmuje swobodę religijną. 
prawa aatonomii kościoła katoli- 
ekiego posuwa się też już naprzód. W tych 
dniach komiasya wysadzona przez kongres przed- 
stawiła Prymasowi zasady statata wyborczego dla 
porozumienia się z nim przed wniesieniem ich na 
plenarne posiedzenie kongresu. Podług zasad tych 


klera, z deputowanych kapituł i zakonów wycho- 
howających, z biskupów wszystkich dyecezyi 
katolickich, i z dwa razy tak wielkiej liczby de- 
patowanych świeckich, jaką wynoszą członkowie 
duchowni kongresu powyższych trzech kategoryi. 
Liczba ogólcea wynosiłaby więc podług projektu 
219 członków czyli prawie 60 tysięcy ladności na 
jednego deputowanego świeckiego. Wyborcą jest 
każdy katolik pełnoletni. Dachowieństwo niżsże 
głosuje tajemnie. Prymas niewątpliwie zażąda je- 
szcze wielu zmian w projekcie, mianowicie zaś 
co do ostatniego punkta. 

Dygnitarze kościoła wschodniego rumuńskiego, 
który w roka zeszłym na żądanie Włochów zo- 
stał oddzielony od kościoła serbskiego przystąpi- 
li jaż także do obrad nad organizacyą swej 
autonomii. 

W Niedzlelę znikoęli z Vacz (Waitzen) z wię- 
zienia pp. Madarasz i Asztalos skazani za 
podburzenie do zaburzeń w r. 1867. Pomieszcze- 
ni oni byli tymczasowo w domu przeznaczonym 
dla przestępców prasowych, co nie mało przyczy- 
niło się do ułatwienia ucieczki, Ucieczka nastąpi- 
łą zupełnie niespostrzeżenie, gdyź żadnych prze- 
ciw uciekającym nie miano podejrzeń. Dzienniki 
zajmują się okolicznościami ucieczki, nie zdra- 
dzając ani cienia sympatyi dla oswobodzonych. 
Skazani należeli bowiem do żywiołów najszka- 
radoiejszych spółeczeństwa, które po Bzczęśliwej 
emancypacyi Węgier, wyzyskiwały w brudnych 
celach osobistych walkę polityczną w kraju, kry- 
jąc się pod sztandar lewicy skrajnej. Liczba sa- 
mowezwańczych rycerzy takich żyjących oddawna 
w niezgodzie z prawem i spółeczeństwem zmniej- 
szyła się zoacznie w miarę porządkujących się 
stosunków, lecz i dziś jeszcze wśród agitacyj pro- 
wincyonalnych spotkać się z nimi można. 

Przyjazd króla jest tu zapowiedziany ma po- 
cząt k sierpnia. Podobno pobyt monarszy w Wę- 
grzech mą trwać znowa czas dłaższy, a dwór 
zamieszkać w @ödöllö. 


Rzym 16 lipca. 


a Qjciee Swięty miał wczoraj nadzwyczajną 
naradę z zaufańszymi kardynałami; niektórzy z 
nich jaż byli Rzym opuścili dla upałów, i umyśl- 
nie na ten dzień wezwani zostali. O czem radzo- 
no nie wiem; ci co labią wszystko zgadywać mó- 
wią, że margr. Baaneville. podał nowe żądania ze 
strony Napoleona, źe znowu jest mowa o cofaię- 
ciu załogi itd. Mojem zdaniem najroztropnićj jest 
nie zgadywać i czekać pewaoych wiadomości, 
Prawda, że zmiana polityki napoleońskiój każe 
spodziewać się czegoś nowego, lecz raczćj na ko- 
rzyść Papieża niż na jego szkodę. Latour d'An- 
vergne, domniemany minister spraw zewnętrznych, 
był posłem w Rzymie i jest przychylay Papieżo- 
wi. Większość nowói Izby we Francyi jest za u- 
trzymaniem doczesnój władzy, i tradno przypu- 
szczać, aby Cesarz chciał jątrzyć umysły w chwili 
gdy mu chodzi o zjednanie sobie opinii. Potrze- 
bne ma wprawdzie przymierze z Włochami, i tru- 
dno ręczyć, że dla zaspokojenia rewolucyjnego 
stronnictwa we Włoszech nie zrobi jakiegoś kro- 
ku w Rzymie, któryby na pozór im sprzyjał; lecz 
istotoych swych ioteresów z pewnością dla nich 
nie poświęci, tem bardzićj, że ministeryam Me- 
nabrea zupełnie jest na jego łasce. Schlebianie 
partyi rewolaczjaćj włoskićj mogłoby mieć jedy- 
nie na celu uśpienie opozycyi, aby zapobiedz wy- 
wrócęnia i tak jaż zachwianego ministeryam. 
Trudno spodziewać się, niestety, aby rząd fran- 
cuski wyrzekł się stonowezo tój dwoistój polityki, 
która go coraz więcój kompromituje, wszelką w 
nim ufaość niepodobną czyni, i dobre nawet za- 
miary paraliżuje. @Gdyby był szczerze, stanowczo 
zerwał z rewolucyą, jak tego sama zdrowa poli- 
tyka wymagała, jażby dotychczas wielkich rzecży 
niewątpliwie dokonał. We Włoszech mógłby na- 
stąpić ład stały, na prawie oparty i związek fe- 
deracyjay pod przewodnictwem Papieża odpowie- 


działby rzeczywistym potrzebom tak duchownym 
jak i doczesnym narodu. Austrya w zamian za 
odstąpienie włoskich prowincyi, dostałaby wyna- 
grodzenie od Północy lub Wschodu według sta- 
nowiska jakieby Prasy zajęły, a stawszy się szcze- 
rym sprzymierzeńcem Francyi, zmusiłaby Prusy 
do neutaralaości lub do wspólnego działania prze- 
ciw Rosyi.. Lecz dajmy temu pokój: Bóg zrobi 
swoje przez innych, jeśli ci, którym dał władzę 
nie odpowiedzą jego zamiarom. 


wą margrabiego Bannevilla, o których niedawno 
wspomniałem, i z których wnosić należało, że 
Rouher będzie usuoięty. Wtedy jak się zdawało, 
nie było do tego żadnego E a dziś 
jest to faktem dokonanym. 

że i druga część jego przepowiedni się sprawdzi, 
to jest, że pomimo zmiany osób, system działa- 
aia się nie zmieni; czyli jąśniej mówiąc, że ce- 
sarz poświęcając Włochom Rouhera, nie poświęci 
Rzymu. 


gaął w wojnę, albo przynajmniej nie zmusił do 
trzymania armii na stopie wojennej, coby ich do 
nieuchronnego z kąd inąd bankructwa tem rych- 
lej przyprowadzić musiało. Iani widzą w nieprze- 
widzianych szansach wojny jedyne wyjście ze 
stana poniżenia moralnego, i nienchronnego wy- 
padku przed wzmagającem się parciem rewolacyi. 


kazał obustronną niemoralność, tak prawicy jak 


stała tylko moralnie pod zarzutem siloych podej: 


szczerstwo. Lobbią, dawny ochotnik Garibaldego, 


Uderzającą jest rzeczą jak się sprawdziły sło- 


ożnaby ztąd wnosić, 


Włochy lękają się aby ich Napoleon nie weią- 


Tymczasem gorszący proces o przedajność wy- 
lewicy Izby. Prawica legalnie oczyszczona, pozo- 


rzeń; a lewica nie mogąc przytoczyć żŻxdnych 
stanowczych dowodów, przekonaną została o 0- 


był wyrażanie użyty tylko dla wrażenia teatralae- 
go, nie należąc wcale do sprawy. Owo morder- 
stwo ma nim dokonane, jest dotąd zagadką. 
W rzeczy samej truduo wytłówaczyć, dla czegoby 
oskarżeni przez niego mieli go zabijać, gdy to 
aiewątpliwie zwiększyłoby przeciw nim podejrze- 
aie, a on już wszystkie dowody był złożył na pi- 
śmie, i osobiście nie mógł im więcej zaszkodzić. 
Stronnictwo rządowe chciało nań rzucić podejrze- 
nie, że on się sam pokaleczył; łatwiej jednak 
przypościć, że go sami spólnicy ranili, 

Pocieszający w obec tego prawdziwie jest wi- 
dok katolickiej młodzieży włoskiej, która się za- 
wiązała w towarzystwo, i zbiera obecnie składki 
aa wykupowanie kleryków z poboru wojskowego. 
Dzieło to, osobnem breve przez Ojca Świętego za. 
szczycone, z każdym dniem nowe robi postępy. 
Piękny to dla nas przykład, szczególnie dla dzie. 
nie pod zaborem moskiewskim zostających, gdzie 
wielu z młodzieży Z prawdziwem powołaniem, po 
zabraniu fanduszów sposobić się nie może do 
stana duchownego. Wiem, że jałmużoy na ten cel 
zawsze się tam zbierają; lecz nigdy nie są dosta- 
teczne, a to stąd pochodzi, że mało rozumiemy 
potrzebę kapłanów w kraju. Niejeden moiema, 
że rozwijanie przemysłu, rolnictwa albo sztuk pię- 
knych pożyteczniejszą jest rzeczą niż pomnażanie 
pracowników w winnicy Chrystusowej. A jedoak w 
chwili prześladowania nie przemysłowcy, nie agro: 
nomowie, lab artyści za lad się zastawiają i na 
Sybir zań idą, jedno duchowni jego pasterze. 
Jeśli chcemy poznać gdzie nasza siła, patrzmy 
gas są skierowane najsroższe pociski nieprzy- 
Jaciół. 

W oczekiwaniu ważoych wypadków celniejsze 
amysły w Rzymie przygotowują tryumf kościoła, 
walcząc przeciw szerzącym się błędom, i wykry- 
wając przy świetle prawdy, wszystkie ich wy- 
krętne manowce. Monsigaor Nardi, który to nie- 
dawao zbił tak zwycięsko sofizmata florenckiego 
dyplomaty przeciw Soborowi wymierzone, czytał 
na początku tego miesiąca rozprawę w Akademii 
kościelaćj, wobec dziesięciu kardynałów i dobor- 
nego grona śłachączów, mającą na celu rozbiór 
świeżo wydanego dzieła Mamianiego: o teoryi 
Religii i Stanu. W szczególności zastanowił się 
wymowny prałat nad ustępem tego dzieła doty- 
czącym przyszłego Soboru. Mamiani jest jednym 
g tych popularnych pisarzy, co łechcą smak wy- 
twornym stylem, schlebiają próżności ludzkiój, i 
mimo całą płytkość myśli, ogromną zyskują wzię- 
tość. Główną jego zasadą jest dogmat zupełoie po- 
gański, że ludzka natura Sama z siebie jest do- 
bra, zdolaa samoistnego doskonalenia się, i że 
ludzie przy nieograniczonój wolności ciągleby postę- 
powali ku lepszemu. Wywraca to z grunta dogmat 
zasadniczy naszój wiary, na którym całe dzieło 
odkupienia się opiera: dogmat grzechu pierworo- 
dnego i następnego skażenia natary ladzkiój, 
skłonnój do wielkiego złego, i wpadającój konie 
cznie z grzechu w grzech bez dźwigającój ją łaski 
bożój, męką Chrystusa nam wysłażonój. Sprzeci- 
wia się zresztą codziennema doświadczeniu i zdro- 
wemu rozsądkowi. „Człowiek, mówi Mamiani, nie 
rodzi się przewrotnym i zepsutym do tego sto- 
pnia, aby sata sobie zostawionym będąc, miał się 
koniecznie zgubić w skażenia ogólnem i bezrzą- 
dzie.“ Jest to powszechna teorya wszystkich zwo- 
lenników nowożytnych wolności, pap 
wszyscy ją loicznie do końcą doprowadzają. Wia- 
ra nas uczy, że tylko przez ciągłe umartwienie, 
ciągłe poskramianie przyrodzonych skłonności i 


odrodzenia duchowego, do życia z Ducha Swię- 
tego, które jest koniecznym warunkiem zbawie- 
nia. Kościół, jako matka troskliwa, przychodzi w 
pomoc naszćj słabości, otacza strażą przepisów 
karnych, chroniących nas od upadku i ułatwiają- 
cych powstanie. Człowiek z duszy i z ciała złożo- 
ny, potrzebuje pomocy dachowych i cielesnych, 
potrzebuje zgodnego czuwania nad wszystkiemi 
swemi władzami. Wolności nowożytne dozwalają 


zostawiają pod wyłączną opieką państwa, nie rzą- 
dzącego się wcale dachem kościoła. Ztąd konie- 
czay rozstrój w wychowaniu i urządzenia spo- 
łeczaem. Człowiek, naaczywszy się gardzić Bo- 
giem, nie ma potem pomocy łaski bożój do speł- 


skie prawodawstwo byłoby niejednego w począt- 


gdzie tu jest rząd miłości, a gdzie rząd samo- 


poddawanie ich pod prawo boże, można dojść do 


kościołowi opieki nad samą tylko duszą, a ciało 


nienia swych obowiązków względem bliżoiego; a 
wyłamawszy się z pod opieki kościoła, wpada 
pod miecz sprawiedliwości ludzkiój. Chrześciań- 


kach upadku powstrzymało, który potem zginął 
pod ręką kata. Pozwalają mu broić póty, póki 
nie stanie się niezaośnym społeczeństwu, a wtedy 
bez miłosiedzia go uprzątają. Któż mie widzi, 


labstwa ? 

Nieco odmiennie, choć w tym samym dachu zbi- 
ja monsig. Nardi błędy Mamianiego. Szczególaie 
wymowny jest usięp obronie przyszłego Sobora 
poświęcony. „Nie dobrego, powiedział Mamiani, 
aie wyjdzie z zapowiedziacego Soboru; a z jego 
powodu niezgoda i rozdwojecie umysłów stanie się 
głębszem i zaciętszem.* Zapytuje następnie gdzie 
są herezye, schizmy i wielkie niebezpieczeństwa 
kościoła, dla których potrzebnem by było zwoła 
nie Soboru. „Jak to? odpowiada mousig. Nardi; 
nie wiesz, że sąna świecie herezye, schizmy i nie- 
bezpieczeństwa ? Jaż nie jeden dogmat wiary, nie 
jedna zasada moralna, ale wszystko podlega zaprze- 
czenia." O schizmie tak mówi: Schizma ogarnia 
Wschód i dzieli go od nas: ogarnia Północ, i 
nie tylko ją dzieli, ale ją zbroi przeciw nam tak, 
iż krok za krokiem zbliża się ku serca Earopy, 
po grazach szlachetnego a nieszczęśliwego naro- 
da. Żałaję, że rie mogę wszystkiego powtórzyć. 


Kraków 24 lipca. Na zakończenie sprawo- 
zdań z walaego zebrania Towarzystwa pedagogi- 
cznego, z którego tyle otachy odoieśli wszyscy, 
którzy prawdziwe wychowanie za główną dźwi- 
gnię spółeczną uważają, pozwolimy sobie dać u- 
stęp z rozprawy Dra Nowakowskiego odczytany 
aa posiedzeniu 17go lipca, podnoszący myśl, na 
którą pragniemy zwrócić uwagę: 

... Dzieci, jakie dziś szkołą ludowa odbiera — 
ma, powiana je wychować, wykształcić — ażeby 
Bogu słażyć, przykazaaia jego spełniać umiały; 


a nie w słowie prawem miłości bliźniego prze- 
siąkły; ma je oddać spółeczeństwa jako użyte- 
eznych — ojczyznie jako prawych obywateli. 

Ateby szkoła ludową temu zadania mogła za- 
dosyć uczynić — zadania zaiste trudaema, ale 
wielkiemu i aaszczytnemu, należy jej nie tylko 
zniżyć się do szczupłego zakresu wyobrażeń dzie- 
cka i te rozszerzać, wyświecać i zwolna zamie- 
niać w pojęcie — ale zastąpić i miejsce czałej a 
troskliwej matki i zasób uezuć wrodzonych do 
zamierzonego rozszerzać okresu; rozwijać je, u- 
macniać, ustalać i do wytkniętego doprowadzać 
cela — mie opuszczając żadoej okoliczności, ża- 
dnego środka, któryby moralnie a istnie i trwale 
na serce i wyobraźnią dziecka mógł podziałać. 

I tak: 

Dziecko wchodzi do szkoły — to jak kościół 
przyjął je niegdyś na swe łono — chrztem po- 
święcił — drogę ma do Boga otworzył i po niej 
je poprowadzić się zobowiązał — tak znów w tej 
chwili naród i ludzkość przyjmuje dziecko i o- 
twiera mu drogę do tego, co naród i ludzkość 
dać może. r 

Chwila ta ważna — uroczystą być powinna a nie 
formalnością biórokratyczną; niech ją każdy nau- 
czyciel miłością przynajmniej i umie i zechce u- 
święcić — słowem miłości a pocałunkiem przy- 
mierza, zwiąże dziecko z narodem, zwiąże z lu- 
daością wiążąc je ze sobą. amy 

Taka to poł dwie w której dziecko 
wchodzi po raz pierwszy do waszej, panowie, 
szkoły, i taka to godność, taki to wysoki urząd 
nauczyciela. To chwila, o której nikt z nas w ży. 
ciu mie zapomina, a która GzęStO, bardzo często o 
postępowaniu dziecka, o jego powodzenia w szko- 
le — o jego stanowić może charakterze. 

Skoro to naród przyjmuję dziecko na swe łono, 
gdy ono do naszej wchodzi szkoły; winien mu na 
pierwszym zaraz wstępie dać niejako o sobie 
wyobrażenie, sobą otoczyć, od siebie do niego 
przemówić — a poda mu wyobrażenie i sobą oto- 
ozy i do niego przemówi, jeżeli szkołę stósownie 
arządzi i ściany jej w to przyozdobi, co go przed- 
stawia; co wyobraźnią dziecka zająć może; pocz- 
ciwą ciekawość, ów głód daszy, obudzić; do sie- 
bie przyciąguąć; co może i musi wpływać na kie- 
ranek i rozwój jego uczuć a pojęcia mu ułatwiać. 

Jako szkoła — nie powiem takie spółeczeń- 
stwo — ale nie zawodnie taka gmina, 


ażeby rodziców ozciły i kochały; ażeby w czynie | 


W to wszystko zaopatrywać szkołę — a nie prze- 
pomioać o pomocy i środkach, któreby i nauczy- 


cielowi tak dobrze jego kształcenie się, jak i wy- 
kłąd ułatwiały — jest rzeczą konieczną, warun- 
kiem nieodzownym — a niezbędnym ze względu 
nauczenia geografii i historyi. 


O tem powioien Sejm, wiana Rada szkolaa, po- 
winny pamiętać Rady powiatowe i od tego zacząć 


powinny swe działanie nasze Towarzystwo przy- 
jaciół oświaty; nato zwracać uwagę swoją i wzbo- 
gaca nasze biedne — opnszczone — często zupeł- 
nie — puste szkółki w owe Środki, które nie tyl- 


ko się przyczynią, ale dopiero dozwolą istotnie 
kształcić dzieci nasze. Biblioteczki bezpiecznie mo- 
żna na drugim postawić planie! 


Lwow. Gazeta Narodowa podaje następującą 


odpowiedź marszałka krajowego ks. Leona Sa- 


pieby na adres rady powiatowej buczackiej: 
Do Krzysztofa br. Błażowskiego, prezesa Rady 
powiatowej buczackiej, 

Jaśnie Wielmożay panie! Dv szeregu pism, 
jakie w skutek ostatoiego mego dla sprawy pu- 
blicznej czynu z różnych stron kraju otrzymałem, 
przybyło pismo Rady powiatowej baczackiej, za 
które niech mi wolno będzie przesłać za pośre- 
dnictwem Jaśnie Więlmożnego pana serdeczną 
podziękę obywatelom starego groda i powiatu bu- 
ozackiego. 

Uznanie szczerych moich dla kraja prać i usi- 
łowań, przesłanych mi w powyżej wspomuionych 
pismach, napełaia mnie otachą, iż kraj, który jo- 
dnomyślaie stanął na legalnym graneie, otrzymać 
musi i otrzyma należące mu się stanowisko, iż 
aa tej drodze uzyska potrzebne mu do moralae- 
go i materyalaego rozwoja swobody i prawa, iż 
rezolucya sejmowa, streszczająca je w sobie, 
pał objaw całego kraja przez rząd przyjętą z0- 
stanie, 

Dziś wytrwać nam należy z całą godaością i 
obywatelskiem poświęceniem na raz obranem sta- 
aowisku, a giębokiem przejęciem się naszych 0- 
bowiązków i samienaem ich wypełnianiem przy- 
czyniać się z dniem każdym do arzeczywistnie- 
nia gorących pragaień całego kraja, do zdobycia 
potrzebnych dla pomyślaości i dobrego bytu ogó- 
ła praw i swobód. Tego oczekuje po nas kraj 
cały i naród, tego wymaga pomyślaość naszej 
przyszłości. 

Mam w Boga nadzieję, iż nie odbieżymy od 
sztandaru, pod jakim skupiliśmy się. 

Przy tej sposobności miło mi jest załączyć Jaz 
śnie Wielmożnemu pana wyrazy prawdziwego pó” 
ważania. 

Lwów dnia 1430 lipca 1869 r. 
L. Sapieha, 


Wiedeń 24 lipca. Na onegdajszym posiedze- 
niu delegacya przedlitawska zajmowała się dalej 
przedłożeniem ministerstwa wojay o podwyższe” 
nie żołdu. Odrzucono wniosek Rechbauera, aby 
niepoduosić płacy audytorów, kapelanów, lekarzy 
i rachmistrzów wojskowych. j 

Audytorom , lekarzom i rachmistrzom pierwsze) 
klasy podwyższono płacę do 1080 złr. Kapelanom 
wojskowym postanowioao niepodwyższać pensji. 

Po ogłoszeuiu wniósł Rechbaner rezolucyą, aby 
podwyższenia powyższe niebyły wprowadzone do- 
pokąd reorganizacya sądownictwa i zakładów 
zdrowia wojskowych nie zostanie przeprowadzoną. 

W dalszej rozprawie uchwalono podwyższenie 
pensyi urzędników wojskowych lej kategoryi na 
1000 złr., 2ej kategoryi na 900 złr., a dalej 0a 
720 złr., 650 złr., 600 złr., 500 i 400 złr. 

— Dzieanik Fokrok ogłasza tajemay okólnik 
jen. Kollera, kierującego namiestoictwem w Cze- 
chach. Okólaik ten brzmi jak następuje: 


„Do panów radzców namiestnictwa i naczelników 
powiatowych! 


„Mierosławski, do którego się odnosi moja 0- 
dezwa z doia 16 b. m. L. 2007 p., miał odebrać 
od Józefa Fricza pismo, w którem tenże wyraża 
zdziwienie, że demokraci czescy prowadzą nader 
rozgałęziouą agitacyę. Pod koniec tego listu jest 
mowa, że jak Jan Hass podjął reformę religijną, 
tak samo „pełaomocenik wydziału samoistaości 
Czech i Morawy* rozwinął chorągiew politycznej 
i społecznej reformy. 

„Wiadomość, że obecnie (ze strony partyi mło- 
doczeskiej) mają wystąpić przeciwko Riegerowi 
i Palackiemu, znajduje. potwierdzenie w liście pi- 
sanym przez czechaą Rybę z Berlina, który po” 
wiada, że tych żywiołów, jakimbądź sposobem 
pozbyć się trzeba. Tenże sam Ryba donosi, że 
w całych Czechach urządzono składki na cele 
narodowe. 

Prócz tego Ryba miał przesłać 200 złr. na me- 
dale pamiątkowe unii lubelskiej, które odbijają się 
w Paryża, nadmieniając, że czesi wspólnie z Polaka” 
mi obchodzić powinni tę uroczystość, Uroczystość 
ta, jak mi donoszący o tem zaręcza, ma się stać 
wspaniałą manifestacyą. Obecnie wybito w Pary” 
żu 10,000 medalików ze zwyczajaego spiżu, które 


i pani domu przy tej sposobności uszczęśliwi na- 
sze uszy swoim głosem anielskim, którego tak ską- 
pi od jakiegoś czasu, przez oszczędność czy chęć 
ukrycia szczerb wyrządzonych przez tego niego- 
dziwca, a zaciętego wroga piękniejszej połowy ro- 
dzaju ludzkiego. — Zapewne znajdziemy się tam 


WSZYSCY. 
(Dalszy ciąg nastąpi. 


Dk 


Książki elementarne. 


(Krótki rys jeografńi według dziełka K ozon na, 
ułożył S. G. Stoeger w Wiedniu 1869.) 


(Dokończenie.) 


Nagromadzecie całemi stronnicami deficicyj, jak 
to widać na str. 16 i 17, 22 i 23,30 i 31, sprze- 
ciwia się przyjętemn w niższych klasach gimna- 
zyalaych sposobowi uczenia indukcyjnemu. Spora 
część tych objaśnień Jest wcale mie potrzebna; 
inne, istotnie potrzebne, umieszczonoby daleko ko- 
rzystniej w przypiskach. Zresztą napotykają się 
w tłumaczeniu Kosepna objaścienia, na które nie- 
podobna zgodzić BiĘ. Sadzawka jest jeziorem mniej- 
szej objętości; powierzchnię morza zwie tłem mor- 
skiem; ostrów jest małą wyspą, raczej kępą ną 
rzece, stawie lub jeziorze porosłą trawą, krzaka- 


mi, drzewami; dąbrowy czyli żuławy 8% wyspami 
na rzekach; kraj nad wodą położony, jest łęgowi- 
skiem; góra u wierzchołka spłaszczona ma się 
zwać stolnicą itd. 

Trudno tagże pojąć, dlaczego podano po imie- 
niu obwody arcyksięstwa rakuskiego, stolice czyli 
jak się wyraża tłumacz Kozenua, komitaty Wę- 
gier i złączonych z niemi ziem, pałki pogranicza 
wojskowego i 72 powiatów gaiicyjskich, pomija- 
jąc polityczny podział innych krajów państwa au- 
stryackiego? Owszem jest wiele potrzebniejszych 
rzeczy do umieszczenia w jecgrafii dla szkół gi- 
ranazyaloych, aniżeli podziały polityczne, tak 
często zmieniające się. 

jeografiach francuskich widać najobszerniej 
obrobioną Francyą, w niemieckich ten kraj, dla 
którego książkę napisano. Słuszną więc byłoby 
rzeczą, aby w jeografii przeznaczonej dla gimna- 
zyów galicyjskich kraj rodzinny najobszerniej był 
okobloy. Tymoczasem ani hydrografii, ani orogra: 
fii, ani etnografii krajowej nie poświęcono więcej 
uwagi i miejsca, jak przy innych krajach. Zbyto 
rzecz wymienieniem 72 powiatów. Taki tedy w 
ogóle jest rozkład treści książki Kozenna i jej 
polskiego tłumaczenia. Jest to spis nazwisk jeo- 
graficznych z dodatkiem cyfer mających może 
najmniej znaczenia, tak, że uczeń mający przed 
sobą mapę z rysankiem naziomu, a dragą z siat- 
ką wód i początkowemi literami miast, przy sto- 
sownem prowadzenia, stokroć razy więcejby się 


naaczył, aniżeli z tej książki. _ j 

Teraz jeszcze słów kilka o języku polskim w 
tłamaczeniu tej książki. Naprzód tedy zbogacił 
tlumacz wyrazownictwo jeograficzne nasze sporym 
zastępem wyrazów nowych tj obcych, za które 
nie ma mu eo być wdzięcznym. Takiemi są np. 
delty, bifurkacye, piki, golfy, fiordy, ferty, hafy, 
zundy, attole, które są mieliznami (7) koralowemi, 
plata (sic! plateau) itd.; rzeki nadbrzeżne nazwa- 
no pomorskiemi, nie zważając, iż wprawdzie ka- 
żda rzeka pomorską jest nadbrzeżcą, ale nie ka- 
żda nadbrzeźoa pomorską; CO u nas od dawna 
zwie się hakiem, tutaj nazwano namułem; długość 
rzeki od źródła do ujścia wraz z zakrętami miast 
jeszcze nie nazwał obiegiem; CO tłamacz Kozenna 
zwie składem wodnym, zwie SiĘ dorzeczem, a ob- 
Bzarem rzecznym, co u niego jest dorzeczem; ka- 
żdy kwadrant jest wprawdzie łukiem, ale nie ka- 
żdy duk kwadrantem; 60 tu nazwano przebojem (?) 
czyli wąwozem, zwie się przełęczą: mówimy o 
dolinach podłużnych, ale nie zdłużnych; doliny 
poprzeczne przypierają do głównego grzbietu nie 
wręcz, lecz na zastrzał; CO nasi górale nazywają 
żlebem, tutaj nazwano szczeliną ù rozpądliną, czem 
zarazem dowiedziono nieznajomości znaczenia wy- 
raza niemieckiego Runse przytoczonego w nawia- 
sie; lodowce nazwano śnieźnicami; śnieżnice zatem 
musiały pozostać lawinami; trzody wyruszają na 
Alpy, po polska w hale: wiatry są ruchami po- 
wietrza ; Lublia był, jak mówi, 


Podgórze jest połączone z Krakowem przez most; 
Brzesko jest miasto przewaźnie starozakonnych 
tradniących się przekupstwem; góry karkonosze 
nazwano wręcz z niemiecka olbrzymiemt, a Ruda- 
wy kruszcowemi warzelnie soli warzywniami, 8202A- 
wy zieliste kąpielawi szczawistemt a zorzę półno- 
cng z niemiecka światłem północnem; oprócz słoń- 
cą należą do tego układu 8 wielkich a 3 małych 
planet; gwiazdy przedstawiają się świecącemi pun- 
ktami; punkta najwięcej spłaszczone końce osi 
ziemskiej zowią się bieguny czy biegunami?); dłuż. 
szą cień; rzeki stepowe giuą często ua piasku i u- 
chodzą do jakiego większego (?) jeziora (jedno i 
drogie razem?); Laba przepływa Szwajcaryą saską, 
a Ren składa się z spływu (9) trzech ramion; gó 
ry rozciągające stę w znaczną długość, wyżyna le- 
ży w znacznej wysokości; terasy czyli progi, (pro- 
i są w rzekach, np. w Dnieprze); oazy chronią 
podróżnych przed zemdleniem, Alpy pokrywają 
przestrzeń ziemi, wielkie jak 4000 mil mieszczącą 
wyniosłość półwyspu skandynawskiego przedzie- 
rają doliny; pasmo gór, których bliższe szczegóły 
nie znane; poganie liczą 100 milionów (sic/) bra- 
ninów; o górach niębotycznych w książce nanko- 
wej nie należałoby mówić; stały ląd dzielimy na 
części świata, tj. na ogromne płaty stałego lądu. 
Wanda była królową, a św. Kunegunda żyła w 
r. 1050 (ste/), 
Przestając na wytkniętych błędach — jest ich 


stolicą trybunału; | bowiem daleko więcej — niepodobna nie wy- 


tknąć dziwacznej pisowni w nazwach jeograficz” 
nych. Wystarczy na to przykład. Tak na str. 20 
mamy Ems (aiem.). Moza (łać.), Marne (franc.); 
Werde (wa być Verdan), Namur (fcane.), Lutych 
(ani niem., ani łać.), Ligora (ani franc., ani łać.)! 
Tours (fcanc.), Nant (ma być Nantes) itd. Istos 
wieża babylońska. : 

Takie książki szkolne, jak wypisy, jeografis 
fizyka doświadczalna, historya powszechna i na” 
turalaa, powinny być starannie opracowane i ob” 
fitą zawierać treść; książka nędzną ¡nie zachęci! 
ucznia do nauki, owszem odstręczy od niej; do- 
brą zachowa sobie i chętnie w niej czytać będzie 
skoro znajdzie w niej treść bogatą przedstawio” 
ną przystępnie i ponętnie. O jeografii Kozenna * 
polskiem tłomaczeniu jej nie można tego powie” 
dzieć. 

Zeby już raz dauo pokój tej nowej gałęzi spe” 
kalacyi, ijzaprzostano wyzyskiwać dzieci, a rac% 
kieszeń ich rodzicow puszezaniem w obieg I 
chych ramot; lecz na to podobno niema inoeg" 
sposobu, tylko żeby rada szkoloa nazoaczyła 2% 
grodę, czy pieniężną, czy też dającą przywile” 
za napisanie odpowiednich książek elementaroy*: 3 
Tyra sposobem postąpiła sobie niegdyś komisy)” 
edukacyjna i prędko szkoły zaopatrzyły 8i9 
dobre książki. 


omme 


asie uroczystości ludowi wiejskiemu po ni- 
cenie 5 centów sprzedawane będą. 


Y 
Akiej 
akrein. lą wiadomość, udzieloną mi w re- 


ony ka JEka, prezesa ministrów i ministra o- 
duiem rajowej i bezpieczeństwa publiczaego pod 

e z. m. L, 2079 — II, komunikują pana 
UA wsz aa tajemnicy urzędowej działalności 
noig RA 0 co do wspomnionych szczegółów od- 
Żenia a £ może, baczną zwracał uwagę i spostrze- 
woje bezzwłocznie mi udzielał”, 

taga 1go lipca 1869 r. 
Kierający namiestnietwem, 


Ra Koller m. p. 


` Kronika miejscowa i zagraniczna. 


a raków 24 lipca, Podajemy pod rubryką 
3 powiec yeh“ dalsze szczegóły wypadku, który 
g zieliśmy wczoraj najwyższą przejmuje zgrozą, 
ści i. r Zarazem przepisy religijne, zasady moralno- 
; awa, uczucie ludzkości; zgoła wszystkie cywi- 
dość teg Pojęcia zostały pogwałcone i wymagają za- 
władz Ynienią, Otrzymają je też niezawodnie od 
Sprawie zyk odj k świeckićj postępujących w tój 
Patén S W : 
N dziw Pao w ten sposób wypadek o którego wła- 
(tbadąwą,, 719 orzecze” dopiero postępowanie sądowe 
Ja nadto motywa jakie go sprowadziły, pojmująe 
| ną obowię, hczenie jakie wywołać musiał, uważamy 
dałą por. lazęję „przestrzedz publiczność, aby się nie 
| Wezopająj *AĆ i nie dopuszczała takich wybryków jak 
Geet Inga; „ zorajszćj bowiem nocy zebrało się pa- 
fürte i = przed klasztorem Karmelitek, wyważono 
m Ybito` okna w zamieszkaniach na podworzu 
Tą a Silny patrol policyjny wyparł z podwo- 
stak óry się rozszedł. 
Pragę toczy się śledztwo sądowe, sąd karny wziął 
jaw a Swe ręce i z pewnością wszystko wyjdzie 
Nietylko "Roz ukarani będą jak na to zasłażyli, 
ust adzą świecka ale i kościelna wymierzy kary 
iw, sZtor i zakonnice. Poszanowanie dla władz 
Watela, Y ch jest obowiązkiem każdego rozważnego oby- 
ù zaklina 7400 więc odzywamy się do publiczności, 
Słasznemu 7 Ją aby się nie dała jak mówimy unosić 
Żnoś zresztą oburzeniu, i niedopuszczała zdro- 
Mieg nast. "Adzących do zajść, które smutne mogą 
w Wiadomo aż 
od na 


u : 
Brzeg gi 80 


4 


m również, że Zarząd Sgo Ducha z po- 
4 zbierania się ludzi przed domem, co 
zacz] spokojowi w tym instytucie konieczne 
wiak cri Egiz pomocy -policyi, aby takowych 
mon ozwalała. Byłoby to niepochlebnem dla 
A nie przez pi aby dom obłąkanych przez policyą, 
tów atrzeżon h bygzAchowanie się stosowne mieszkań- 
— Dziś o musiał, 
kamienia węgielnego | AA zrana odbyło się założenie 
Jacy przez bank galicyjąki = perz zbudować się ma- 
a irea dość licznego, zebrane r i przemysłu. 
zy dającego się z e. k. del atas, ę gości, 
„enta miasta, Rep:ezentacyj leby ei wa, pre- 
"m ta, Redakcyj dzienników, o Sne an ataki 
isa. obywatelstwa oraz zagranicznych znamieni- 
akei nansowych, którzy w82y8¢y zapisali swe nazwiska 
mi AR erekcyjnym, złożonym w blaszanej puszce pod ka- 
Disów m węgielnym. Po zamieszczeniu w akcie tym pod- 
dzeniem i Proboszcz parafii 8, Floryaua z towarzy- 
murowa: usska, poświęcił kamień węgielny i po 
pełajł flag puszki przez p. Glixellego, pierwszy do- 
mień sp uderzając kilkakrotnie młotkiem w 
Dodawał ry prowadzić mający nadzór nad budową 
amięń, Ę p okutyński, i rzucając wapno kielnią na 
Bat nami astępnie dopełnił tej samej ceremonii dele- 
i iestnictwą p, Bobowski, prezydent miasta Dr. 
Boścj, yrekcyą banku i następnie wielu z obecnych 
D. p ' Ciągu śniadanis, które wyprawione przez 
s ęoniego Łuszezkiewicza przedsiebiorcę i p. Po- 
ba skiego nadzorcę bndowy, odbyło się w przygo 
kea umyślnie w tym celu szałasie, przemówił 
an kg hr. Henryk Wodzicki, jeden z dyrektorów 
Wzięcie wa toast na cześć zgromadzonych za 
że Ee ai w Uroczystości, czem dają dowód, 
$olorstwo dążąca przez rozwój bytu mate- 


tyal $ 
AEC do postępu cy wilizacyi powszechne znajduje 


N ; Š 
zało astępnie wzniósł toast delegat p. Bobowski na cześć 


ry dziękując im równie w imieniu własnem 
sA ieniu kraju i miasta, do których dobrobytu 
DY Iności przedsiębiorstwo zamierzonym postępem 
e przyczynić się może. Po nim zabrał głos 
iwa ent miasta Dr Dietl wyrażając wdzięczność 
ka gospodarz miasta członkom banku, że przez 
T U materyalny dopomogą postępowi moralnemu; 
bowiem krzewić się może tylko tam gdzie 
tm Dr potrzeby dobrobytu są zaspokojone. W koń- 
toeg Machalski wniósł toast na cześć dyrekcyi, pod- 
e Jej zasługę, że rolnictwo, które jest pierwia- 
Poté Jm żywiołem i zaledwo kolebką  cywilizacyi, 
tron Bują rozwojem handlu i przemysłu, będących ko- 
wa i, Inietwa, do rozmiarów mogących krajowi pra- 
tarona zapewnić pomyślność, Po rozejściu się części 
tata aa aoh gości, których odwołało posiedzenie w 
Wey ù przemówił jeszcze dyrektor banku p. Kurtz, 
A jąc do rozpoczętego dzieła pomocy krajn, p. 
wana podnosząc znane sobie z przeszłości zasługi 
tozyoją E? Dyrektora, i Dr Weigel wykazując dla 
ticenej pomyślności kraju potrzebę pracy orga- 
Mieja Jutro odbędzie się wieczorem na korzyść ochronki 
Scowćj w ogrodzie miejskim w Wieliczce zabawa 
p, Otona z loteryą fantową i ogniami sztucznemi. 
8 spacerowy odejdzie tamże ztąd o godzinie 36j 
kę k udniu, a wróci o północy. Cena biletów na ja- 
20 oleją I klasa 1 złr. 25 c., liga 1 złr., Illcia 
tig ©. głużyć będzie za opłatę wstępu. Spodziewają 
teyat M, jak nam doniesiono, przybywa ztąd Towa- 
; eD Muzy i resursy mieszczańskićj. 
tarti Wyszedł N. 16 Kaliny i zawiera: „Alfons La- 
ne“, p. L. T. Rycharskiego — Rysunki 
wos Grotgera z wystawy parysklój 1867 r. (drze- 
Bak „Nawrócenie* (wiersz) przez Minora. — 
kojeń r“ przez Wł, Ładę. — Ostroga, jabłko, pier- 
Sie guzik i kawałki ornamentów, znalezionych w 
tyt Lie Kazimierza Wgo (drzeworyt).|-—- Szkio humo- 
Wozy)” p. W. S. Sokrates naszych czasów (drze- 
ak; 


Vierysze 


*— „Marya Stuart“ przez Edwarda Lubow- 

£80.— „Kronika“. — „Rozmaitości“, 

iep W Warszawie wyszła Flora Ukrainy przed- 
rowéj, dzieło Profesora Andrzejowskiego. 


ą. W niedzielę dnia 25 lipca, Sgo Jakóba apo- 


stołą; = 
X W poniedziałek dnia 26 lipca, Śćj Anny Matki 


, ówiętszój Maryi Panny, 
Sprawy sądowe. 


E Kraków 24 lipca. Postaraliśmy się i dziś o 
Mezegóły z również wiarygodnego źródła o dalszym 


przebiegu tąk przerażającej sprawy zakonnicy Barba- 
ry Ubryk, 


udała się wczoraj do klasztoru Karmelitek bosych ce- | wateli od wysyłania zboża na targ tutejszy. 


Tutejszy targ na Kleparzu był prawie martwy, a 


$ 10. Kapitał rezerwowy powinien wynosić naj- 


dowóz bardzo mały i to tylko z samej Galicyi, tej mniej 108 całej sumy wkładów. Nie może być użyty 
Jakeśmy jaż wczoraj napomkaęli, komisya sądowa | same co i w Królestwie powody, wstrzymują oby- 


Ceny 


lem przewiezienia Barbary Ubryk do domu obłąka-| mało co zmieniły się od ostatniego targu. Znaczaiejsi 
nych. Komisya złożona z sędziego śledczego Dra Głeb - | spekulanci i kapcy z Prus, chwieliby już teraz zawie- 
harda, protokulisty Kwiatkowskiego i ks, prałata Spi |rać umowy o późniejsze odstawy, których jednak 0- 
tala, zastała Barbarę Ubryk ubraną w stroju zakon- | >ywatele zawierać nie chcieli, spodziewając się wyż: 
nym, na łóżku siedzącą, a na słowa sędziego: „Dzień | szych cen. Stan ten potrwa jeszcze dotąd, dopokąd 
dobry siostro“ — odpowiedziała: „przepraszam, niech | zboże z pola uprzątnione nie będzie. =- 


będzie pochwalony. Gdy jej sędzia oznajmił, że zo- 
stanie przeprowadzoną w wygodniejsze miejsce i że 
klasztór opuści, Barbara Ubryk nie taiła się z rado- 
ścią swoją. Sędzia wziął ją za jedną rękę, jedna z za- 
konnic za drugą i wyprowadzili; Barbara Ubryk wy- 
chodząc z sali podskakiwała z uciechy. Zakonnice 
odprowadziły ją aż do furty, a jedna z nich z ozna- 
ką pewnego przywiązania uściskała i ucałowała Bar- 
barę, która zwracając się do niej rzekła z czułością : 
„Toś to ty Agnieszko, jedź zemną, proszę“ — które 
to wezwania w ciągu drogi ciągle powtarzała, dopo- 
minając się, aby „Agnieszka“ z nią jechała, lubo jej 
wcale nie widziała. 

Do pierwszego powozu wsiadła Barbara Ubryk, je- 
dna Szarytka, protokólista sądowy i posłagacz z do- 
mu obłąkanych, do drugiego powozu wsiedli sędzia 
śledczy i ks, prałat Spital. W ciągu drogi Barbara 
Ubryk zachowywała się jak najspokojniej. Na odez- 


wanie się Szarytki żartobliwe, że może teraz zostanie 


Szarytką, Barbara jęła całować ręce Szarytki oświad. 
czając, że z ochotą ua to się zgodzi, 

W połowie drogi i tak niedalekiej z klasztoru do 
Śgo Ducha, Barbara Ubryk znać wskutek działania 
świeżego powietrza, nabrała kolorów i z sił opadać 
poczęła, tak iż ją musiano podtrzymać na siedzeniu. 
Lecs przytomności woale nie traciła aż do miejsca 
przeznaczenia, tj. szpitala Sgo Dacha, W bramie o- 
czekiwał ją prymaryusz szpitala Dr Jakubowski, w 
którego obecności Barbara opiece miejscowego zarzą- 
du oddaną została. Wysiąść z powozu nie mogła o 
własnych siłach, musiano ją przeto wziąść na ręce. 
Niosący ją nie mógł utaić zdziwienia nad lekkością 
Barbary, mówił, że tak mu się zdawało, jakby 12 
funtów ważyła. Barbara, przeniesiona na miejce do 
sali, prosiła o usadowienie na łóżku mówiąc, że na no- 
gach się utrzymać nie może i nie wie, co się z nią 
dzieje. Później jedaak, jakby przywołała sobie pa- 
mięć na pomoc, poczęła wołać: „Gdzie jest ten pan, 
co mnie niósł, proszę niech tu zaraz przyjdzie, ja 
muszę ma podziękować”, a,w końcu z czułością i pe- 
wnego rodzaju przymilania się dodała: „Oa się 
może oberwał*. Ten co ją niósł, przystąpił do łóżka, 
a Barbara rzekła: „to nie ten, to był inny* poznała 
atoli w nim tego, który jej pierwszy podał jeść przy 
otwarciu celi w klasztorze i rzekła: „Widzisz ty bra- 
ciszku, toś ty mi jeść podał“, 

Sędzia śledczy opuszczając Szpital, polecił Barba- 
rę opiece i pieczołowitości przełożonej Sióstr Miło- 
sierdzia, która była widocznie rozrzewnioną. Nadto 
nakazał sędzia śledczy, aby do Barbary prócz aędsie- 
go, Drów Jakubowskiego i Blumenstoka nikogo nie 
dopuszczać. 

Prey przewiezieniu Barbary nie byli obecni leka- 
rze sądowi, gdyż przedtem byli oświadczyli, że prze- 
wiezienie bez szwanku dla zdrowia jej odbyć się mo- 
że, a Dr Jakubowski zapytany przed samem prze- 
wiezieniem o zdanie swoja odpowiedział, że na jego 
odpowiedzialność można ją odwieść, 

W ciągu dnia dzisiejszego lekarze sądowi Dr Ja- 
kubowski i Dr Blumenstok rozpoczęli badania i ob- 
serwacye Barbary Ubryk. Dziś leży w łóżku zupeł- 
nie spokojnie i ma się daleko lepiej, aniżeli przed 
parą dniami, To, co mówi, nie pozwala jeszcze wnio- 
skować, czy jest obłąkaną lub nie, czy tylko zdzi- 
czałą; chwilami bardzo rozsądnie się odzywa, gdy przeci- 
wnie często mówi od rzeczy. Szczególów z śledztwa, do- 
póki nie będzie ukończone, oczywiście podawać nie 
możemy, nietylko ae względu na ustawę drukową, 
lecz i na tok śledztwa, które powtarzaniem wieści 
nieprawdziwych łatwo paraliżować można. 

Wczorajsze sprawozdanie uzupełnić musimy wzmian- 
ką, że komisya sądowa pierwszego zaraz dnia zrobi- 
wszy dokładne oględziny w owej celi, gdzie Barbara 
siedziała, spisała jak najbardziej szczegółowy i ob- 
szerny protokół oględzin, tak, że zapieczętowanie celi 
było zupełnie zbytecznem, gdyż w protokóle nic nie 
uroniono, coby na przebieg sprawy wpłynąć mogło. 


Sprawdza się doniesienie nasze wczorajsze, że nad- | q 


prokuratorya wzięła sprawę tę w Swe ręce. Nadpro- 
kurator p. Nalepa powierzył prowadzenie procesu te- 
go zastępoy swemu p. Deneckiemu. 


n ZGRZYT ATA EWIE AE KOREA OKA 


s 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 23 lipca. Nasze ostatnie sprawozda- 
nie sprawdziło się, że jakiś czas żadnego ruchu w 
handla zbożowym nie będzie, gdyż wszystko co 
tylko do sprzątnienia zboża użytym być mogło, za- 
jęto, ażeby nie wyschnięte jeszcze, ale prawie wprost 
zerznięte zboże przed ciągłemi deszczami z pola u- 
przątnąć. 

Z tych powodów mało co dowieziono zboża tak na 
Baran jako też i na Michałowice, a które po cenach 
ostatnich natychmiast przez tutejszych handlarzy za- 
kupione zostało, Tym razem żaden z spekulantów 
pruskich nie pokazał się na targu, bo byli przekonani, 
że żaden z obywateli nie oderwie Bię od żniwa, dla 
targu na komorę. 

Płacono za pszenicę od złp. 41 do 45; żyto od 
złp. 26 do 27'/,; jęczmień od złp. 20 do 22; owies 
od złp. 17 do 19. 


Płacono za pszenicę czerwoną 170 f, od złr. 9'50 
do 10:50, białą 170 f. od złe. 10:80 do 11; żyto 160 f. 
od złr. 7 do 7:60; jęczmień 140 f, od .złr. 5 do 
5'20; groch 180 f. od złr. — do —; owies 100 f. 
od złr. 4'30 do 4*70; rzepak od złr, 14 do 14'15. 


Statutą Stowarzyszenia zaliczkowego 
w Olówzadci, f 
(Dokończenie) 

§ 5. Każdy chcący zostać członkiem stowarzysze- 
nia, powiaien udać się do zarządu i podać o to pro- 
śbę ustnie lub pisemnie, następnie rada nadzorcza 
decyduje większością głosów, czy osoba ta może być 
przyjętą do stowarzyszenia lub nie? @dy zajdzie de- 
cyzya przyjęcia, nowy członek dostaje od dyrektora 
książkę, w której kasyer wpisuje złożoną sumkę wpi- 
sową 50 centów i w misro wpłaty, na kapitał obro- 
towy ozęściami kwotę do trzech złr., które powiany 
być wniesione do kasy stowarzyszenia w przeciągu 
miesięcy Gciu, zaczynając od 14go czerwca do 14go 
gradaia, i od 14go grudnia do 14 czerwca każdego 
roku, to jest miesięcznemi ratami po centów 50 wa., 
gdyż każdego 14go czerwca i grudnia rozpoczyna 
się nowy wpis członków stowarzyszenia. Każdy więc 
członek przystępujący po upływie tej daty, płaci z 
góry za zaległe miesiące. Stowarzyszenie przyjmuje 
tylko ludzi bogobojnych, trzeźwych, uczciwych, zna- 
nych z pracowitości, oszczędnych, szanujących star- 
szych, a w ogóle dbających o porządek w życiu- 
w domu i w gminie. Stowarzyszenie wymagać musi 
podobnych zalet, gdyż główną jego podstawą jest 
wzajemne wszys. cz w poręcsenić özyli 80- 
Udoreć odpowiedsislaokć za majątek stowarzyszonych 
a satom pewność oparta nietylko ną majątku, lecz i 
na moralnych zaletach członków, 

$ 6. Ozłonkowie stowarzyszenia obowiązani są gło- 
sować na wszystkich wyborach i posiedzeniach sto- 
warzyszenia, uchwalać wysokość się roz- 
dzielać zarobków ozyli dywidendy, wpłacać regular- 
nie pieniądze, mające stanowić ich wkłady, po 50 
centów miesięcznie, przyjąć jną siebie odpowiedzial - 
ność za straty stowarzyszonych i z własnego fundu- 
szu je pokryć, zarazem zezwalać lab opierać się 
przedstawieniom rady nadzorczej, W razie roswiąza- 
nia stowarzyszenia, wszyscy członkowie jako wzaje- 
mnie poręczający naprzód muszą spłacić długi stowa- 
rayszonych, resztę zaś pozostałą rozdzielić powinni 
między siebie. z 

$ 7. Procent, jaki mają płacić członkowie od po- 
życzek im przez kasę stowarzyszenia udzielonych, 
naznaącza samo stowarzyszenie. Termin wypłaty po- 
życzonych pieniędzy oznacza się dla rzemieślników 
na miesięcy sześć, dla rolników ną rok jeden. Czło- 
nek, który pożyczył pieniądze z kąsy stowarzyszenia 
powinien wnosić miesięcznie część kapitału wraz z 
częścią procentu. Jeżeli pożyczka udzielona nie prze 
nosi trzech złr., stowarzyszenie nie wymaga od po- 
życzającego przedstawienia poręczycieli. Większe po- 
źyczki wydają się tylko za poręczeniem dwóch człon- 
ków stowarzyszenia. W razie, gdyby który z człon 
ków nie chciał spłacać pożyczonych pieniędzy, wów- 
czas zarząd powinien przekonać się na miejscu, dla 
jakich przyczyn członek spłacać nie chce. W razie 
zupełnej odmowy niewypłacalnego ozłonka, zarząd 
powinien wezwać poręczycieli i uwiadomić ich, aby 
wnieśli należną sumę do kasy stowarzyszenia, w ra- 
zie zaś odmowy przez poręczycieli, zarząd obowią- 
zanym jest podać weksel do Sądu obwodowego dla 
odebrania należnej sumy od poręczycieli w drodze 
prawa. Członkowie nie mogący Spłacać ratalnych 
spłat, udać się mają na dni 6 przed terminem do 
zarządu i uprzedzić o nie możności wpłaty na termin 
należnych pieniędzy, wówczas zarząd naznączy dwóch 
komisarzy, którzy sbadają przyczyny dla których 
członek prosi o przedłażenie terminu ratalnej spłaty, 
a znalazłszy przyczyny godziwe, np. szkody pocho- 
zące z gradu, ognia, śmierci kogoś z rodziny, strat 
w inwentarzu, z choroby itd. poniesionych, zdają 
sprawę zarządowi, który przedłuża termin wypłaty i 
naznacza procent karny pół od sta na miesiąc. 

$ 8. Wysokość pożyczki, jaką stowarsyszenie u- 
dzielić może ozłonkowi, zależy od Stanu kasy. i od 
postanowienia rady nadzorczej. Rada nadzorcza po- 
winna utworzyć sobie listę, ile komu może pożyczyć, 
W razie żądania rady nadzorozej, członek pożyczają- 
cy powinien złożyć zastaw, Członek pożyczający wy- 
stawia weksel, podpisany przez niego i przez dwóch 
poręczycieli, który się składa w sie stowarzyszo” 
nych. Każdy członek, chcący wystąpić ze stowarzy- 
szenia, powinien uprzedzić prese%a Sześć miesięcy na- 
przód, przed zamknięciem rachunków rocznych ato- 
warzyszenia. 

$ 9. Stowarzyszenie ma prawo zaciągać pożyczki, 
gdy udziały członków czyli wkłady nie wystarczają 
na udzielanie zaliczek. Pożyczki te mają zapewnienie 
na wzajemnem poręczeniu stowarzyszonych i na ich 
majątku. Stowarzyszenie płacić będzie swoim wierzy- 
cielom procent taki, jaki naznaczy roczne ogólne ze- 
branie wszystkich członków. Przyjmować będzie ka- 
pitały tylko z terminem wypłaty półtorarocznem czy- 


kapitał rezerwowy do żadnych obrotów; powinien le- 
żeć w kasie w papierach, procant przynoszących. 
Gdyby kapitał rezerwowy potrzebował powiększenia, 
rada nadzorcza powinna na ogólaem zebrania potrze- 
bę powiększenia tegoź wykazać; wówczas członkowie 
większością głosów zdecydują kwotę ogólną, jaką po- 
większenie to wynosić ma, 

$ 11 Stowarzyszenie zaliczkowe Oleszyckie zawię- 
zuje się na czas nieograniczony. Od decyzyi ogólue- 
go zebrania zależy tegoż rozwiązanie. Dyrektor pół- 
tora roku naprzód o chęci rozwiązania stowarzysze- 
nia uprzedzonym być winien, a wówczas przedsięwe- 
źmie stosowne środki, aby rozwiązanie to do skutku 
doprowadzić. 

W Oleszycach, dnia 21 sierpnia 1867 r. 


r, 
Przyjechali do Krakowa od 23go do 24go lipca. 


HOTEL POLLERA : Helena Slaska właśc. dóbr 
z Kongresówki, Karol Wisenberg kupiec z Włocławia, 
H. Frej kupiec z Prus, S. Lichtenstein kupiec z Prus, 
Teodor Głlikseli właściciel dóbr z Głalicyi, Adam 
Strawiński właśc. dóbr z Rosyi, Paweł Skórzewski 
właś. dóbr z Paslanic, Jan Iwanowski, Marcin Zaleski 
właś, dóbr z Podola, Aleksander hr. Krukowiecki wł. 
dóbr z Aksnanic, L. Kon kupiec z Częstochowy, 
G. Hasz z Rokyszan, H. Fiszman kupiec z Pragi, 
Karol Malicki właściciel dóbr z Ryd, Feliks Bogusz 
właściciel dóbr z Rzemienia, hr. Gorajski właś. dóbr 
a Galicyi, B. Fridlender z Gliwic, Jan Lewicki z Ka- 
mieńca, Józef Bem z Galicyi , Hipolit Kronsteia wł. 
dóbr z Galicyi, Jan Banzamer właś. dóbr z Zagorzan, 
L. Armatys ze Lwowa, A. Grim z Kongresówki, Jó- 
zef Rzeszowski urzędnik z Galicyi, M. Hildebrand, 
B. Hotenberg z Drezna, Jadwiga Witosławska z Po- 
dola, bracia Leflerowie z Wiednia, Antoni Frej z Jas, 
Kajetan Wolski z Spytkowice, L. Brand kupiec ze 
Lwowa, Stefania Żychlińska właśc. dóbr z Poznań- 
skiego, Kasper Sufozyński właś. dóbr z Kongresówki, 
Stanisław Iinowski właśc. dóbr z Kongresówki, M. 
Goldblum kupiec z Działoszyc. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Krzysztof Bogdanowicz 
właśc. dóbr z Podola , Antoni Stankiewicz z Galicyi, 
Władysław Bogdański z Warszawy. 

HOTEL SASKI: Pelagia Radowicka z Warszawy, 
Józef Zelst z Warszawy, Władysław Bielski z Gie- 
bułtowa, Izabela Mierzejewska wł. dóbr, Jan Mierze- 
jewski z Litwy, Franciszek Paaweli z Brukseli, Mau- 
rycy Gerstenhófer inżynier z Freibergu, hr. W. Du- 
nin Borkowski właściciel dóbr ze Lwowa, Józef Ia- 
boradzki inżynier z Paryża, Karol Gross z Rybny, 
Antoni Bulikowski właściciel dóbr z Galicyi, Tadeusz 
Jandziłł z Litwy, Józef Ancion inżynier z Lige. 


(Nadesłane:) 

Właściciele psów często narzekają na utratę swych 
wiernych zwierząt, co zazwyczaj przypisać należy 
brakowi odpowiednićj opieki, a gdy pies zasłabnie 
rzadko odpowiednie środki używane bywają. Doś wiad- 
czone są pigułki dla psów przez p. Franciszka 
Jana Kwizdę w Korneuburgu, wyrabiane na zasa- 
dzie doświadczeń najznakomitszych lekarzy weteryna- 
ryjnych, które przez swe szczęśliwie złączone składniki 
odpowiednio dotychczasowym doświadczeniom nietylko 
stanowią niezawodny środek leczący w zwykłych 
chorobach psów, ale są zapobiegawczym środ- 
kiem przeciw wściekliznie, 

Trzeba jednak unikać kupowania podobizn, praw- 
dziwe są do nabycia u p. M. Jawornickiego w Kra- 
kowie. 

LORI TS EE EEE NE A BOAC EE BT aż A E IA 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Berlin 23 lipca. Między pruskiemi 1 francu- 
skiemi półarzędowemi dziennikami wszczęła się 
bardzo żywa polemika. Nordd. Ztg mówi w swo- 
im dzisiejszym artykule wstępnym: Wobec bez- 
watydaych i zachwałych podaszczeń Constitution- 
nella, Patrie i France, uważamy za zbyteczną u- 
spokajać Holeadrów względem pruskich zamia- 
rów majezdniczych, wykazujemy tylko zachwałe 
oszukaństwo tych dzienników. 

Kopenhaga 22 lipca. Rodzina królewska 
odjechała dziś do Malmoć i udą się ztąd do Sztok- 
holmu. Prezes rady towarzyszy jej. W nieobecno- 
ści ostatniego załatwia minister fiaansów jego 
sprawy. 

Londyn 23 lipca. Rząd otrzymał telegram 
podmorski od swego posła przy Unii, wedłog któ- 
rego naczelnicy fenistów otrzymali posłachanie 
u członków gabinetu Boutwella i Robesona ; mieli 
oni przyrzec że uczynią kroki o uwolnienie uwięzio- 
nych w Anglii feaistów. | 

Madryt 22 lipca. Ministeryam nie otrzymało 
dalszych doniesień o ruchach karlistów. Przed- 
sięwzięto środki aby utrzymać porządek. 


Dziennik Lwowski podaje na wstępie wczoraj- 
szego numeru artykuł Króuzzeitung, przeciw de- 
monstrącyom, w którym gazeta pruska cytuje 
Czas, że śmiało przeciw demonstracyom występu- 
je. Powtórzymy pytanie przed kilku dniami Dzien- 
nikowi Poznańskiemu postawione: „No, i cóż z 
tego?* Ale nasz kolega pozaański może się cie- 
szyć, że ziarno jąkie rzucił tak pięknie zeszło. 
Zmać, że grant u nas wdzięczny na podobnego 
rodzaja... argumentą. 

Z Monachiam donoszą, że w Radzie państwa 
rozbieraną jest sprawa likwidacyi własności by- 
łego Związku niemieckiego, która dotychczas mie 
jest jezcze rozatrzygniętą, bo wnioski komisyi ad 
hoc wyznączonćj do załatwienia sporu, nie zosta- 
ły jeszcze przyjęte przez odpowiednie rządy. Io- 
aa wieść twierdzi, że przedmiotem narad rady 
stanu bawarskićj miała być regalacya granie z 
Prusami. 

Sekretarz księcia Napoleona p. Habaine, w liście 
do dziennika La Patrie zaprzecza pogłoskom, ja- 
zoby książę miał brać udział w obecnych zmia- 
aach i przypomina, źe od roku 1865, gdy się u- 
woloił od obowiązków wiceprezesa Rady Tajnej, 
trzymał się na uboczu od udziała w obradach 
rządowych. La Patrie dodaje, iż żałować należy 
że książę uznaje za stosowne nie brać udziała w 
chwilach, gdzie rząd wzmacniać należy,a idzie o 
liberalae zmiany. Mówią w Paryżu, że książę wi- 
dzi rzeczy bardzo czarao i wyraża obawy, aby 
wkrótce do strzałów nie przyszło. 

Z daleka nie przedstawia się jednak położenie 
w tak ciemnych barwach. Nieakontentowanie 
wprawdzie objawia się ogólnie w dziennikach. 
Ostre czytamy artykuły w przychylaych nawet 
cesarstwu organach jak np. la France, dyktatary 
4 wolaością pogodzić one już dalej nie mogą, i 
powiadają, że jedao z dwojga wybrać należy. 
Główaym atoli powodem nieakontentowania jest od- 
roczenie Ciała prawodawczego i mianowanie p. 
Rouhera prezesem senata. Pięcia ministrów miało 
się na radzie ministrów oświadczyć za Odrocze- 
niem, Cesarz jak piszą, miał tylko z powodu 
większości ustąpić. Przewagi p. Rouchera w se- 
aacie obawiają się, i wynaleziony już został wy- 
raz rouhérisme mający charakteryzować systemat 
gtóry zmiany obiecane ma eskomotować, Wszak- 
że Cesarz powtarza jak donoszą, iż chce, aby 
zmiany te w jak najliberalniejszem znaczeniu tłama- 
czone i zaprowadzone zostały. Pomimo tego za- 
pewniają dzienniki, że Francya pogrążona jest w 
rouheryzmie w polityce p. Roahera, a p. Roaher 
jest Rouherem i wszystko Rouherem pozostanie. 
Były minister wydaje nam się stanowczo kozłem 
ofiaroym polityki napoleońskiej. 

Przyszedł więc do skutku kompromis między 
Izbą lordów a Izbą niższą angielską w sprawie 
bila o kościele w Irlaadyi. Nie omyliliśmy się więc 
o wiele w przewidzenia naszem, źe Izba lordów 
astąpi, że nie będzie chciała uporem wywołać ko- 
lizyi na której zyskać było niepodobaa, a kod- 
stytacya mogła być w następstwach na wielki 
szwank nmarażoną. Bil za pomocą kompromisa 
przez obie Izby przyjęty, otrzyma zapewne nie- 
oawem sankcyą korony. Doaoszą, że królowa w 
końcu lata uda się do Irlandyi i zabawi tam czas 
uiejąki, aby tym sposobem usunąć czyaiony przez 
Irlandczyków zarzut, jakoby paaający z umysła 
anikali wszelziego pobyta na tej wyspie. 

N.fr. Presse uwierzyła w zupełności swej stam- 
bulskiej korespondencyi, 0 której pisaliśmy wczo- 
raj, i wystosowała artykuł wstępny przeciw wice- 
królowi, jak o tem dumiósł teiegram. Przeczyta- 
wszy widzimy, że artykał nie zawiera nie więcej 
jak korespoudencyą. Powtóraa to edycya lista, 
pomnożona domysłami XW. fr. Presse. W podróży 
Kedywa, upatruje dziennik wiedeński tylko intcy- 
gi, które się nie udały. Nie wiemy o intrygach, 
ale skoro się nie udały, na cóż się tak srożyć. 
[Izmail pasza chce zerwać pokój, zdaniem Pressy, 
a tego tylko Rosya życzyćby sobie mogła, i na 
nią on tylko liczy. Zerwać pokój, to jaż samo 
przez się kryminał w oczach wiedeńskiego pacy- 
fikatora, ale co się Rosyi tyczy, to jej stanowisko 
aader sumarycznie traktuje. Wiadomo, że Rosya 
była przeciw Egiptowi gdy za Mechmeta Alego z 
Tarcyą wojaę prowadził. Byia Rosya w poczwór- 
aem przymierzu z 1840 r. Prawda, że dziś iane 
Rosyi stanowisko, ale położenie wartoby rozebrać 
a bie przesądzać. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 24 lipca. Sekcya wojskowa delega- 
cyi węgierskiej uchwaliła przekazać wspóloemu 
ministerstwu skarbu administracyę fandaszu za- 
stępców i poleciła komisyi z czterech członków 
złożonej, aby roztrząsła wysokość i obrót fandu- 
szów wojskowych. Komisya do spraw zagraci- 
cznych przyjęła wszystkie pozycye o wieskonsu=- 


Madryt 22 lipca. Batalion jstrzelców „Bejar“ | latach 


odszedł dziś do Barcelony. Batalion strzelców 
„Aleantera* idzie tam dzisiaj. Batalion inżynieryi 
wyruszył do Nawary. Aresztowano pewnego księ- 
dza jako sjenta Karlistowskiego. 

Cetymia 17 lipca. Książę Mikołaj ułaskawił 
wychodżców czarnogórskich a w ich liczbie i by- 
łego senatora Pietrowicza. 

Rio Janeiro 29 czerwca. (przez Gibraltar) 
Wiadomości z Paragway sięgają do 15 czerwca. 


li 18 miesięcznym; w razie możności wypłaty ze stro- | Dwóchset brazylijskich jeżdzców przekroczyło bez 


ny stowarzyszenia, i ządania zwrotu ze strony kre 
dytora, wolao jest stowarzyszonym wcześniej lub ra- 
tami uiścić się z długu. 


oporu górną Paranę dla połączenia się z armią 
Lopez obsadzony jest w Kordylierach. Tylna stra. 
otrzymała porażkę. 
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atach. 

Wydział budżetowy Delegacyi przedlitawskiej 
przyjął w budżecie ministerstwą spraw zagrani- 
cznych: koszta zarządu centralnego i wydatki taj- 
ne, oba bez zmiany, odrzucił wniesione przez 
sprawozdawcę wykreślenia co do wydatków na 
dyplomacyę, zwłaszcza eo do uszczuplenia do- 
datków do pensyi ambasadora w Paryża, odrzu- 
cił dalej wnioski względem zwinięcia ambasady 
w Rzymie i poselstw na mniejszych dworach eu- 
ropejskich, tadzież wniosek względem zwinięcia 
poselstw w państwach należących do związku nic- 
mieckiego. Natomiast wydział zgodził się na znie- 
sienie poselstwa w miastach Hanżeatyckich, w 
Oldenburgu i Bruoszwika. 

Florencya 24 lipca. Gazeta urzędowa ogła- 
sza sprawozdanie komisyi śledczej, zawierające 
rezultat śledztwa, z czego wynika, że żaden z de- 
putowanych nie uczestniczył bezprawnie w mono- 
polu tytaniowym. , , 

Londyn 24 lipca. Izba niższa przyjęłą kom- 
promis w sprawie bila kościelnego. 

Kursa. Wiedeń 24 lipca. godz. 2 minut 20. 
50%, zjednoczony dług państwa 63:40 — $0/, zjed, 
dług państwa w srebrze 72-80. — Londyn 125*25, 
Srebro 122-—. — Dukat 5:91. — Akcye kredyt 
29670, — Lombardy 267*—, Losy z 1860 k; 
10420. — Losy z 1864 r. 122-70, — Akcye franko- 
austr. 12775. — Napoleony —*—, Akcye kol, al 
Kar. Ludwika 248-—— Akcye kol. Lwow -Ou ; 
niowieckiej 20650. — Akcye kol. pół.-wschod, 
171:50. — Akcye baukn 159.—Akcye boska zjedn 
Vereinsbank) 124:50,— len. 800 
( ) "— Akcye baaku jen. 80—. 
Renta w srebrze 72:70,— Akcye kol. Rudolfa -— 


Akcye kol. Alfoeldzkiej —. Akeyo banka nar. sł. 


wied. —,—, [Usposobienie giełdy: lepsze.] 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ 
Amtoni Kłobukowski, 


RR WJ | ||| CZAS z Niedzieli 25 Lipca 1869. RSE k 
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„KATEGRTZMU MALEGO | — 
X. Putiatyckiego, 


poleconego przez Władzę Dyecezyalną dla 
szkół ludowych, nabyć można u XX. Mi: 
syonarzy w Krakowie na Stradomiu. 
Cena w oprawie 6 cent. Do 5 egzempla- 
rzy dodaje się jeden darmo. 
(1279-2-5) 


Geheime Kranke und Geschwächte auch durch Onanie leidende, $ 
den Hilfe in dem Buche: 


Í, U 
" q Mit 27 pathalog.anatom. Abbildungen. Preis 2 fl. — wohl %, 

„br hetaus delbsthewahrun 3 keinem Gebiete werden Gchaoinwielećn in so hohem Mast, 
trieben, als auf dem der Geschlechtskrankheiten. Diesen durch Aufstellung eines in allen 


wirksamen Heilverfahrens ein Ende zu machen, ist der Zweck dieses Buches. Derselbe ist “ir 
vielfach erreicht, denn es wurden hiervon nicht weniger als 72 Auflagen (ca 200.600 Expl) ier 
.000 vah 


Dla właścicieli młynów. 
Całe urządzenie 

na jedną parę kamieni i para 
amieni zagranicznych, 

w zupełnie dobrym stanie, dające 

się zastósować do parowego lub wodne- 

go Amerykańskiego młyna, jest z wo l- 

nej ręki do sprzedania. (1347-4-6 


Bliższą wiadomość otrzymać można li- 
stownie pod lit. IP. €., Tarnów N. 126. 


Do prawdziwych przyjaciół a 
* rozwoju praktycznej oświaty. 


“Tym Szanownym Rodakom, którzy w celu zakłądania Bibliotek powiatowych gmin- 
nych i miejskich, nabędą odemnie 20 tomów mej Biblioteki nauk moralnych i po- 
litycznych; (kosztujących 25 talarów), oddaje takowe w tych tylko razach, za cenę 
12 talarów, — Cena mych 48 książeczek dla klas pracujących polskich, jest 


1, taląrae * (1362. 
k Berlin, 24, Lepziger strasse. Karol Forster. 
x 


breitet und verdanken demselben in den 4 letzten Jahren allein 75. Personen die 
herstellung ihrer zeriitteten Gesundheit. Belege hierfür wurden allen Regierungen und hol 
fahrtsbehörden in einer besonderen Denkschrift vorgelegt. Verlag von G. Poenicke’s 8 si 
buchhandlung in Leipzig und dort, sowie in jeder Buchhandlung zu bekommen — in Crs? 
bei Ferd. Baumgardten. wot 
7 `a. Mit grósstem Vergnügen uni einem Dankesgefüble, das zu beschreiben ich keine yel 

eugmss: te finde, theile ich Ihnen mit, dass ich michnun als vollkommen genesen erachtć: *; 
men Sie, edler Menschenfreund und Retter, meinen aufrichtigsten Dank mit der Versicherung Ri) 
dass keine Dankefühle sich eines Menschen mehr bemächtigen können, als die, welche mi dE 
dem Augenblicke durchbringen, in welchem Ich das Głlitek habe, Ihnen anzeigen -zu kóanęy p 
ich mich wieder als Mann fühle, ein Gefiihl, das während eines 6.jdhrigen Stiechthumś 5) 
mehr kannte. P. T........ Aktuar in Regensburg. 1246 


(ewarnt wird von Büchern in;ihnlichen Titel, die meistens Ausbeutung der Kranke? a 


w pewnym wieku, mogąca Bię 
Osoba wykazać świadectwami 19-let- 


niej swej służby w obowiązkach Gospo- 
dyni wiejskiej, poszukuje miejsca. TIEI 


Bliższa wiadomość na Podgórzu u Kö- ; — ZR a= a 
SES SeSe S Spe Sye Sye Se Ye Gpe Se SJE Se SR DEI AARAA AEAEE ARAA 


niga, w domu pod L. 20 pod lit. RA. P. 
| D“ Medycyny Hartunga 


Pomada z ziół, :0lej z kory chinowej, 


do pobudzenia i ożywienia porostu włosów; do trwałego zachowania i upiększenia włosów, 
po 85 cent wal. austr, po 85 cent wal. austr. 


zwecken. 


p 4 


zdolny i doświadczo- 
Gospodarz ny, 30 lat mający, Pru- 
sak, umiejący -po polsku, były właściciel 
większego majątku , który poprzednio peł- 


SEE 


wać dachy, tak nowe jako i też 
zdezelowane; posiada w szczególn=ści aje- 
mnicę pokrywania tek tura ognio- 
trwała w sposób tańszy od pokrycia 
gontowego, bo czwartą część tylko kosztu- 


W. Meyer, Nadmarsztalerz. 
|. Centralny organ oddany interesom chowu kon: w Austryi „Sport“ w N: 
10, pisze co następuje : 
Panu Kwizdzie w Korneuburgu. W wielu stajniach poleciliśmy robić pró” 
by z pańską maścią kopytową i dotąd ze wszech stron nadchodzą najpoch!* 


w SKAŁACIE p. T. Dziembowski— w SOKALU p.A, W. Grot,— w STANISŁAWOWIE p. Ferdyn. 
Stecher apt., dawniej Tomanek, — w SERECIE p. J. Dempniak,.— w SUCZAWIE p. J. Szegier- 
ski—w TARNOWIE p. W. T. A. Wielogórski i p. Henryk Koy; —w TARNOPOLU p.A. Morawetz 
ip. Wal. Stachiewicz.— w WADOWICACH p. F. Foltin,— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski 
w ŻÓŁKWI pan Resie Barbag, — w ŻÓRAWNIE pan Władysław Postępski. (822-6-8)T 
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jacy co pokrycie blachą, a celowi od- Profesora D> R [1 Epa w bodjesę edanik skuteczności tego wyrobu, jako środka zachowawczego a 

owiedni, tak, iż zarecza nawet za t wa- | gg uls | kopyt, o czem Panu z przyjemności donosimy.. W stajni tutejszego Teresianu"" 
ość ą | 95 E 6 ? roślinna Pomada w laskach, IE zrobiono znakomitą kuracyę zupełnie kruchego kopyta. Posiadamy na to świB 

przez lat 25, za stósównem wt tug obudza elastyczność włosów, równocześnie utrzymuje rozdział włosów, po 50 cnt. R : . 
AA ntara nagr A 47 gą b p iy I POJ» Wi di oliw ectwo, a w następnym numerze podamy w całej osnowie. 
odzeni -5L, kr. 
occie . ciągi ohiei a e Ene. ake 10 akóry WIE. : 35 ont Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie w Korncuburgu. 
wyborne do mycia i kąpieli dla najcerkagniejosej 18.3, GALON, Po ons Tylko krótki czas uzywałsm u mego konia pańskiego c. k. Płyn” 


przywrotczego i osiągnąłem nim zdumiewające rezultata. Niemniej za moj? 
poradą używało go kilku gospodarzy w tej okolicy item w każdym wypadku 
tak zadowólnieni — i upoważniony przez nich zostałem do podziękowania Pant f 
zą jego pozyteczny wynalazek. | 

Pecsvarad. Mateusz Dworczak, c. k. inspektor mierniczy: 


Zaopałeśoniy zapasem rhateryałówi `y- ! IKEIKE EERIE EE PRE PTC EK KKK 


robów blacharskich zamówienia przyj u- 
ję i takowe sumiennie wypełnia. 
(1020-10-12) W. Rabinowitz, pO 0 OW SAW SWEJ 


w Krakowie Nr. 8 Stradom. f > k PT ps 7 5 
Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału 
nastręczają 


LISTY ZASTAWNE 


c. k. uprzywił. galicyjskiego 


z m BE EL A HB U 
Kredytowego Włościańskie. 


| 


Wyroby weterynaryjne Kwizdy są do nabycia: | 

FE w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKIE, w Rynku główny” 

w kamienicy p. KKirchmayera; p. Józef Jahn, — we Lwowie 

PP. Konst. Eskierski, Piotr Mikołasz aptek., A. Berliner apt?” 

karz i S$. Rucker aptekarz, y 

Dg" Także znajdują się Sk'ady prawie we wszystkich miastach Galicy” 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 


wyleczenie z 40 lat 
trwającego kaszlu. 


Do głównego Składu nadwornego li- 
weranta Jana Hoffa w Wiedniu, 
Karntnerring Nr. 11. 

Kienitz 5go Marca 1869. 
Z użyciem pańskiego wybornego 
„Malz-Eatraktu,* zaflegmienie nad- 
zwyczaj prędko ustąpiło i moje orga- 
na oddechowe do dawnego. przywró- 
cone stanu. Oby każdy z cierpią- 
cych tak szybkiej doznał pomocy. 
Roll, Nauczyciel. 
Gr. Góttfritz 9 Marca. 1669, 
Za pomocą pańskiego „Malz-Ez- 


Panowie Gospodarze, życzacy sobie nabywać powyższe artykuły 
Uwa a. prawdziwe i niefałezowane, niech bosh uważać na to, | 
że każda paczka i każda flaszka opatrzona jest pieczęcią firmy: „Franc: 
Jan Kwizdy w Korneuburgu. 


każ 


ya domki, ziadzdęmi, ||| Lay s omorztwuj a po 6 odista ranie, katy odiótkawe nie podlegają opodat ||] ziom | a Fmmela 
na większej części chorych, osiągną - kowaniu i wypłacane będą co pół roku na dniu 1 styczrić ! rng Zakład leczniczy wodą 
łem najlepsze rezultata- Rzeczone obligącye biorą stosunkowo udział w 50%, czyste$? zysku Zakładu, połączony 


Dr M. Kirchmayer, lekarz prakt. 
Holowans 29go Marca 1869. 

Racz mi pan nadesłeć swoje wybor- 

ne fabrykaty słodowe, a mianowicie 

„Brust- Malz- Bonbons“ (przeciw ką- 

aszlowi). A. br. v. Wilkanowa. 
Modern 6go Kwietnia 1869, 

Proszę o nadesłanie mi tak nąd- 
zwyczajnie skntecznych „Brust Malz- 
Bonbons.“ 

Baron Farg, c. k. rotmistrz. 
Zempelburg Rbz. Marienwerder 9 Maja 1869. 
Fabrykaty pańskie okazały i na mnie 
cudowne skutki, od 40 lat cierpiałem 
na kaszel katąralny, w skutek któ- 
rego w moim 56 roku życia przy- 
szedłem do zupełego osłabienia ciała. 
Użycie dopiero pańskiego „Małz- 
Eatract-Gesundheitsbier* przez czas 
| dłuższy, zawdzięczam nietylko wzmoc- 
nienie sił, ale cudowne prawie po- 

zbycie się długo trwającego kaszlu: 
Wdowa P. Kamnicer z domu 

Gutstadt. 

DE Jedynie prawdziwy 
doskonały Hoff'a „Malz- Ex- 
tract- Gesudheitsbier,* jak również 
„Malz-Gesundheits-Chocolade i Malz- 
Extract-Bonbons,* doatać można u 
Jana Hofta, Karntnerring N. 11, lub 
w Krakowie w Handlu Jakóba Gold- 
wassera na Stradomiu, w domu p. 
Deichesa. 

Na etykiecie znajdujduje się wła- 
snoręczny podpis: Jan Hoff. . 

Cena: „Malz- Extract-Gesundheitsbier* 
w flaszkich z opakowaniem: 6 flaszek 3 
złr. 70 et. — 18 flaszek 7 zir. — 26 fia- 
szek 14 złe. — 58 flaszek 27 złr. 30 c. — 
120 flaszek 55 złr. — „Malz-Gesnndhcits- 


hocolade* Nr. I: 1 funt 2 6 
r. II: 1 funt 1 złr. 60 = 2 Nogi 
tów dodaje się /, funta żem na 10 fun 
tów 1Y, funta gratis. - » hocoladój 
Pulver“ dla ssących, jako; średek ac. 
nia pokarmu przy braku tegoż u karmią- 
cych: 80 i40 ct. — „Brust-Malz-Bonbons« 
60 i 30 cent. + (13514) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“ W, Kirchmayera. 


ni Ee 
ze Szwedzka gimnastyką leczącą. 
(Przyjmowanie chorych cały rok) 
w Kaltenieutgeben, Stacya kolei poładn. Liesing, w bliskości Wiedniż 


Zaleca się do przyjmowania kuracyi wszelkiego rodzaju, jako to: cierpienia żołądka, brzu” 
cha, skóry, tycia, zmięszania krwi, zdenerwowania, skutków zażywania merkuryuszu, gośćc% 
reumatyzmu, syfilis, osłabienia płciowego, rozdrażnienia krzyża pacierzowego, impotency” 
dobrowolnego kulenia, osłabienią muszkułów, porażenia, skrzywienia stosu pacierzoweg”* 
Zakład ten znajduje się w zachwycającej górzystej okolicy, posiada dosko: 

źródła wody, komunikacyę telegraficzną i wszelkie przyjemności. Bliższe szczegóły udzie” 
lają się albo bezpośrednio pisemnie, lub ustnie w Wiedniu, Neubau, Zollergasse Nr 36, co” 
dziennie od godziny 12 do Żej. (1328 2-6) 


E. Emmel, właściciel Zakładu i przewodniczący tegoż: 
"HB e DEB 


corocznego losowania. ; y l 
Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i„służyć jako kaucyę, a Xu- 
pony tych listów wypłacone będą bez wszelkich potrąceń także I we Wiedniu w c. k. uprz. 
Banku związkowym (Vereinsbank. Er a 

7. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadze- 
niu Zakładu. A ata | 

6, Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, 
poręcza Zakład całym swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym; do którego wpływają oprócz wkładsk 
wstępnych od członków, jeszcze i 30 "pfoćent rocznie z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hi- 
potekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. Ka. rodowe: 

1. Kwoty, na które. obligacye opiewają, użyte, zostały na pożyczki dla gospo arstw gruntowych, a mianowicie ja- 
jako pierswsze pozycye, i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przy jęto 
wartość gospodarstwa według sto razy wziętój kwoty stałego podatku gruntowego, z pominięciem dodatku. 

8. Przed wystawienem tych obligacyj wykazano pod kontrolą c. k. komisarza” rządowego, że odnośne kwoty hi- 
potekarnie, albo uzyskanem sądownie prawem zastawu, zosteły zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospo- 
darstwie ; prócz tego Zk 

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu =wzgłędem osób trzecich przyjęte, ©0 najmniej dziesiąta część 
wszystkich udzielonych przez Zakład pożyczek, które ubiegający się © pożyczkę uiścili gotówką do majątku 
'akładowego tytułem wkładek udziałowych. t - 

10. Nadto poręczają wzajemnie i Solidarnie także. wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący 
za wszelkie w tym powiecie udzielone przez Zakład pożyczki.‘ } 

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi . temuż 12 procentowemi odsetkami; dalej, że 
właścicięlom niniejszycih posiadłości w Galicyi i Bukowinie, którzy *więcej niż trzy - piąte ludności stanowią i tyleż 
ziemi; zajmują, żadne nne: zródła do zaczerpnięcia kapitałów nie są -przystępne, ! że ztej przyczyny przy tak znacz- 
nej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obudwu tych krajach kóronnych, wszystkie kapitały, któremi Zakład roz- 
porządza, ciągle znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest zabez- 
pieczony :.przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. 

Listyszastawne ces. król. uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu kredytowego włogciańskiego zasługują 
więe tem bardziej na uwzględnienie kapitalistów, ile że takowe: z jednej strony jako Listy zastawne nastręczają 
umieszczenie kapitału .korzystae i pewne, zabezpieczone mają tkiem „ziemskim | solidarną poręką wie- | 
lu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z dragiej zaś strony podają one właścicielom wszel- | 
kie prawa i korzyści, które uzyskują: współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 


Powyższych Listów zastawnych nabyć można w Domu ‘bankowym F. J. Hdórchmayera 
i Syna w Krakowie, 


2. i 
3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w pietnastu lataeh drogą 
4 


40 złotych medali. 40 złotych medali» 


welina gzrzebieniowa. 
Barany z wełną grzebieniastą jakby jedwabu4 


z oryginalnego zawodu 


Mouchamp - Merinos 


p. Kudwika Graux (de Mauchamp) 
i WA 24 w Juvincourt (Aisne) we Francyi. l 
a i m „Jedyne duże złote medale: Londyn 1861. Nowy: 
Jork 1850. Medale Ie klasy: Paryż 1855, 1867. Wielkie medale na po” 
wszechnych wystawach zwierząt: Paryż 1856. Billancourt 4867. 
Merynosy Mauchamp zupełnie czystej krwi, są tyiko u p. Ludwika Grau* 
Syna założyciela rasy. Rząd francuski, jako też kr, Towarzystwo aklime” 
tyzacyjne, ofiarują znaczne ceny za rozszerzenie tej rasy, której wełna swy”” 
połyskiem, przez nadzwyczajną długość i elastyczność, przewyższa wełnę angor8 5% 
i jedwabną kozią Tybetu. Piękna budowa zwierząt, bogacętwę wełny, stawiaj? 
tę-rasę na równi z najpiękniejszą rasą Ranibouillets. 
NB. Przez krzyżowanie baranami Mauchamp z owcami Ziyaja i dłagowłoś?” 
mi, osiągnięto zdumiewające rezultata. (125C--3) 

Pan Ludwik Graux jest w Wiedniu zastąpiony (dla całej Europy) prze? 
p. Adolfa Ellis, Ungergasse N. 17, III Bezirk, który udziela bliższych ust- 
nych i listownych wyjaśnień o cenie i własnościach tych zwięrząt, i u które” 
£ “go można widzieć żyjące egzen plarze, jako, też próby, wełńy. 


(1208-9-12) 


— |- — | am z 


Kaądzca Drukarni Józef Eakocińsks:; 


